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Informować należy ściśle i rzeczowo! 


Jeszcze kilka słów o remoncie mieszkań. 


W artykule pod powyższym tytułem „Kurjer Łódzki” 
w numerze z dnia 22/1. 1930 r. stara się udowodnić na 
podstawie wyjaśnień, jakoby udzielonych przez kierow- 
nika Wydziału Zdrowotności Publicznej Magistratu m. 
Łodzi, że zanalizowanie przez nas przepisów ustawowych 
o nadzorze mieszkaniowym, zawarte w artykule „Kil- 
ka słów o remoncie mięszkań*, umieszczonym w Nr. 3 
„Łódzkiego Głosu Obywatelskiego”, jest nieścisłe. 

Ponieważ powyższy artykuł nie przekonywa nas 0 
słuszności swych dowodzeń, uważaliśmy za konieczne 
ząbrać głos jeszcze raz w tej sprawie, gdyż jesteśmy zda- 
nia, że -obowiązkiem obywatelskim prasy jest rzeczowe 
i ścisłe informowanie szerokich mas czytelników, a nie 
umieszczanie artykułów, posiadających jedynie tę zale- 
tę, że noszą szumne i rewelacyjne nazwy. 

Intencją naszą nie było i nie jest pomniejszanie praw 
lnspekcji Mieszkaniowej, jakie jej przysługują na pod- 
stawie ustawy z 1919 roku o zapobieganiu  brakowi 
mieszkań, a zamiarem naszym było omówienie prze- 
pisów prawnych, na które Inspekcja Mieszkaniowa po- 
wołuje się w swych zarządzeniach, ażeby łatwiej mogły 
się orjentować osoby zainteresowane, a przedewszysi- 
kiem właściciele nieruchomości. 

Staraliśmy się wyjaśnić, że Inspekcja Mieszkanio- 
wa powołana została w tym celu, ażeby czuwała nad na- 
leżytem wykonywaniem „właściwych przepisów” - 0 uży- 
waniu budynków i pomieszczeń, przeznaczonych do za- 
mieszkania i spania (wyrażenia ustawy z 1919 r. 
art. 17) oraz powołaliśmy się na przepisy art. 377 usta- 
wy budowlanej, wkładające obowiązek na właścicieli 
utrzymywania budynków w stanie dobrym, wreszcie 
wskazaliśmy na art. 1754 Kodeksu Cywilnego, który wy- 
mienia drobne remonty, ciążące na obowiązku lokato- 
ra. Są to więc przepisy prawne nie ulegające wątpliwo- 
ści i obowiązują nietylko obywateli, ale i władze de- 
cydujące. 

Remont budynków, o których mówi art. 377 ustawy 
budowlanej, a który obciąża właścicieli domów, może 
być przedmiotem ingerencji Magistratu jako władzy bu- 
- dowlanej I. instancji, nie można jednak się zgodzić z do- 
wodzeniem, że Inspekcja Mieszkaniowa jako organ Ma- 
gistratu ma prawo zmuszać właścicieli domów do prowa- 
dzenia remontów, które z mocy prawa do nich nie nale- 
żą i nie odpowiadają wymaganiom art. 377 ustawy bu- 
dowlanej. 

Inspekcja Mieszkaniowa nie posiada bowiem jakich- 
kolwiek praw do stanowienia własnych przepisów, a ma 
pilnować, ażeby istniejące, powszechnie obowiązujące 
prawa w danej dziedzinie, były wykonywane. Autor 
artykułu z  „Kurjera Łódzkiego” twierdzi, że Inspek- 
cja Mieszkaniowa nie jest obowiązana wchodzić w roz- 
patrywanie, do kogo należy obowiązek naprawy (do wła- 
ściciela czy lokatora), gdyż Inspekcja działa w intere- 
sie publicznym i stosunki prywatno - prawne właścicie- 
la do lokatora pozostają tu bez znaczenia, zapomina jed- 
nak, że Inspekcja Mieszkaniowa, skoro działa jedynie 
w interesie publicznym, winna stosować przepisy 
art. 377 ustawy budowlanej, a więc żądać utrzymania 
budynku (a nie mieszkania, zajętego przez lokatora, 
w którem właściciel nie może się rozporządzać) w sta- 
nie dobrym i nie dopuszczać, aby budynki wskutek za- 
niedbania zagrażały bezpieczeństwu publicznemu i od- 
działywały szkodliwie na zdrowie mieszkańców. Tym- 
czasem możemy przytoczyć cały szereg faktów, że In- 
spekcja Mieszkaniowa nie w interesie publicznym (bo 
nic nie zagrażało interesowi publicznemu), a w intere- 
sie prywatnym (lokatora) zmuszała właścicieli domów 
do napraw lokatorskich, właśnie do tegoż lokatora nałe- 
żących. r 

Autor artykułu z Kurjera zapomina, że elementarnym 
warunkiem prawnych zarządzeń władz i urzędów, pod 
groźbą nieważności, jest obowiązek ustalenia, kto ma 
pewien przepis prawny wykonać, a dopiero po takim 


stwierdzeniu i bezskuteczności napomnień może nastąpić 
zmuszenie do wykonania danego przepisu. Przy rozu- 
mowaniu, jakie nam chce narzucić autor artykułu z Kur- 
jera, doszlibyśmy do takiego absurdu, że zmuszalibyśmy 
do wykonywania pewnych obowiązków osoby po- 
stronne, radząc im, ażeby straty, jakie z tego powodu 
poniosą, poszukiwały na drodze sądowej od właściwych 
winowajców. 

Dalej spotykamy się z zarzutem, że „zapuszczamy* 
się w krytykę obowiązującego ustawodawstwa zapomina- 
jąc, że są to przepisy prawa publicznego. 

Nie rozumiemy, czy dlatego tylko, że ustawy, o 
których mowa, noszą charakter publiczny nie można © 
nich mówić? Zresztą nikt „nie zapuszcza się” w kryty- 
kę samych ustaw, lecz wskazuje, że te ustawy są nie- 
zawsze właściwie stosowane, a więc wina jest nie ustaw, 
a wykonawców. 

Autor artykułu z Kurjera ponadto zapomniał, że póź- 
niejsza ustawa zmienia poprzednią, że ustawa 0 zapobie- 
ganiu brakowi mieszkań z roku 1919 mogła obowiązywać 
w całej pełni tylko do czasu wydania ustawy z dnia 111V 
1924 r. o ochronie lokatorów oraz ustawy budowlanej 
z roku 1928, które to ustawy regulują sposób wydawa- 
nia przez Magistraty zarządzeń w sprawach budowla- 
nych i które zmieniły wszystkie poprzednie przepisy, do- 
tyczące spraw budowlanych, a zatem i remontu miesz- 
kań. 7 

Nie wiadomo doprawdy dlaczego autora artykułu 
z „Kurjera Łódzkiego" tak wyprowadziło z równowagi 
rzeczowe omówienie poruszonej przez nas sprawy, że aź 
uważał za potrzebne użyć tak ostrych wyrażeń, sądzimy 
jedynie, że nie podobało mu się oświetlenie sprawy, dzi- 
siaj tak aktualnej, które może przyczynić się do łatwiej- 
szej obrony przed niesłusznemi nieraz zarządzeniami. 

Nie będąc przekonani artykułem Kurjera, nadal twier- 
dzimy, że ingerencja Magistratu i wydawanie zarządzeń, 
mających moc prawną, może dotyczyć jedynie remontu 
i przeróbek domów, zagrażających bezpieczeństwu pu- 
blicznemu lub zdrowiu mieszkańców, po stwierdzeniu 
takiego stanu przez fachowe organa policji budowłanej, 
a nie przez Inspekcję Mieszkaniową, opierająca swe 72- 
rządzenia na opinji niefachowych swych członków. 
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Szczury należą do najbardziej szkodliwych i niebezpiecznych gryzoni 


zarówno pod względem zdrowotnym jak i gospodarczym. 


Szczury należą do najbardziej szkodliwych i niebezpiecznych 
gryzoni zarówno pod względem zdrowotnym jak i gospodar- 
czym. 

Szczury powodują wielkie straty materjalne. Obliczono, że 
jeden szczur przynosi szkody od 10 do 16 złotych rocznie, a po- 
nieważ stwierdzono, że jeden szczur przypada na jednego miesz- 
kańca, w Łodzi więc, która liczy około 600 tysięcy mieszkańców, 
szczury niszczą różnego dobytku na sumę około 10 miljonów ro- 
cznie. 

Szczury niszczą produkty spożywcze: zboże, mięso, jaja, ja- 
rzyny, owoce i t. d.; napadają i zagryzają ptactwo domowe: 
kury, kaczki, gęsi, gołębie; niszczą wszelkie tkaniny, papier, 
skóry, meble i t. d.; uszkadzają izolacje przewodów elektrycz- 
nych, powodując wybuchy i pożary; niszczą budynki, urządza- 
jac nory pod podłogami, przegryzając podłogi, belki. Wyrządza- 
ją szkody w ogrodach, podgryzając korzenie drzew i roślin. 


Niezależnie od szkód gospodarczych,  szezury są niezmie*- 
nie niebezpieczne dla ludzi, ponieważ przenoszą różne choroby 
zakaźne, w pierwszym rzędzie dżumę ,przez pchły, które nosz: 
na sobie żółtaczkę zakaźną i cały szereg innych chorób. Zanie- 
czyszczają swym kałem karmę w korytach świń, rozsiewając lar- 
wy włośnia (trychiny). W ten sposób świnie zakażają się try- 
chinami. Mięso takich świń powoduje ciężką chorobę — włośni- 
cę (trychinozę). 

Te względy gospodarcze i zdrowotne nakazują stale nisz- 
czyć i tępić szczury, a nadewszystko zapobiegać ich rozmnaża- 
niu. 

Budynki należy tak budować i utrzymywać, by uniemożliwić 
zakładanie gniazd; w tym celu wszelkie drewniane budowle po- 
winny być wznoszone na murowanym fundamencie, ciągłym, bez 
żadnych przerw i otworów, przez które szczury mogłyby się 
dostawać pod podłogę. 

śmietniki, zlewniki, rynsztoki powinny być utrzymywane we 
wzorowym porządku. Nie należy wrzucać do nich odpadków ja- 
dalnych. 

Należy unikać gromadzenia w składach żywnościowych i w 
ich pobliżu, w piekarniach, rzeźniach i t. p. rzeczy niepotrzeb- 
nych, jak słomy, skór, worków, pomiędzy któremi szczury znaj- 
dują idealne warunki ukrywania i gnieżdżenia się . 

W śpichrzach, śpiżarniach i składach żywnościowych należy 
produkty umieszczać na półkach, wspierających się na metalo- 
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wych nóżkach. Półki te nie powinny dotykać do ściany, ani do 
sufitu. 

Z pośród wszystkich trutek na szczury  najpraktyczniejszą 
okazała się trutka z cebuli morskiej, która jest nieszkodliwa dla 
ludzi i zwierząt domowych, natomiast wielce trująca dla szczu- 
rów, gdy inne trutki są szkodliwe również dla zwierząt domo- 
wych. Trutki należy rozrzucać w miejscach uczęszczanych przez 
szczury, a zwłaszeza w pobliżu nor. Trutki nie należy dotykać 
rękoma, gdyż szezury mają dobry węch i będą unikały trutek, 
dotkniętych przez ludzi. 

Niezależnie od stałego systematycznego tępienia szczurów, 
należy, wzorem większych miast europejskich, przeprowadzać 
co najmniej dwa razy do roku masowe tępienie tych gryzoni. 

W kwietniu b. r. Wydział Zdrowotności Publicznej Magistra- 
tu m. Łodzi zarządza przeprowadzenie takiego masowego tę- 


bienia na terenie całego miasta, 
I 


Przed przystąpieniem do tępienia, wszyscy właściciele do- 
mów, właściciele wszelkich zakładów, przetwarzających pro- 
dukty spożywcze (piekarń, zakładów masarskich i t. d.), za- 
kładów fabrycznych, składów i t. p. powinni nieruchomości swe 
doprowadzić do należytej czystości (wywieźć zawartość śmiet- 
ników, usunąć wszelkie odpadki, śmiecie i t. d.), ażeby szezury 
w okresie tępienia pozbawione były zupełnie normalnego poży- 
wienia. W terminie zaś, wyznaczonym przez Magistrat, t. j. d. 
11 kwietnia, należy jednocześnie rozłożyć trutki we wszystkich 
domach mieszkalnych, zabudowaniach gospodarczych, we 
wszelkich składach, piwnicach, poddaszach, śpichrzach na wol- 
nych niezabudowanych placach, w ogrodach, wogóle we wszyst- 
kich miejscach, gdzie mogą przebywać szezury. 

Trutki nabywać można od 7 IV. do 11 IV. b. r. w dozorach 
sanitarnych, których adresy są następujące: 


I. Dozór Sanitarny ul. B. Limanowskiego 37, II. Dozór Sani- 
tarny ul. Piramowicza 10, III. Dozór Sanitarny ul. Żeromskiego 
4, IV. Dozór Sanitarny ul. Kopernika 19, V. Dozór Sanitarny 
ul. Przejazd 86, VI. Dozór Sanitarny ul. Sosnowa 1, VII. Dozór 
Sanitarny ul. Wólczańska 251, VIII. Dozór Sanitarny ul. Ba- 
zarna 4. 

Powodzenie zarzadzonej przez Magistrat m. Łodzi akcji tę- 
pienia szezurów zależne jest w wielkim stopniu od współdziała- 
nia wszystkich mieszkańców naszego miasta. 
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W tych dniach obradował w Warszawie III. Zjazd 
Przemysłowców Budowlanych. Zjazd ten zaszczycił 
swoją obecnością p. Prezydent Rzeczypospolitej i przed- 
stawiciele rządu. Na zjeździe byli również obecni przed- 
stawiciele różnych zagranicznych organizacyj i około 700 
uczestników. Własność nieruchoma w Polsce była re- 
prezentowana na Zjeździe przez honorowego Prezesa 
Związku Zrzeszeń Wł. Nier. Miejskiej, prof. Adolfa Suli- 
gowskiego, Prezesa rzeczywistego tegoż Związku red. 
Kazimierza Janikowskiego, prezesa Stow. w Warszawiu 
Juljana Siennickiego i kilkunastu członków Zarządu 
Związku i Stow. miejscowych. 

Na Zjeździe wygłoszono szereg referatów. Jako ge- 
neralny referent wystąpił b. minister p. Czesław Klarner. 
Ze strony właścicieli nieruchomości przemawiali pp. eko- 
nomista Jerzy Schimmel, prezes Janikowski, radny 
Rząśnicki. 

Pan Schimmel, reprezentujący poglądy miejskiej 
własności nieruchomej, oparł referat swój na prawie po- 
pytu i podaży, scharakteryzował rolę właściciela nieru- 
chomości przed wojną, jako kapitalisty i zleceniodawcy, 
podniósł znaczenie inicjatywy prywatnej, która przed 
wojną zaspokajała wszystkie potrzeby mieszkaniowe, dał 
krytyczny pogląd na doświadczenie niemieckie, wykaza: 
nieudolność organów publicznych i kosztowność t. zw 
„planowej” gospodarki budowlanej i zakończył wnio- 
skiem następującym: 

„III. Zjazd Przemysłowców Budowlanych wypo- 
wiąda się za przywróceniem w możliwie najkrótszym 
czasie wolnego rynku mieszkaniowo - budowlanego, 
uważając wszelką inną organizację tego rynku za koszt» - 
wna i szkodliwą dla rozwiązania sprawy  mieszkanie- 
wej”; 

Prezes K, Janikowski, wracając do projektu p. inż 
Klarnera wykazuje, że wzór niemiecki usiłował równo- 
miernie rozłożyć ciężary na wszystkie warstwy ludności. 

Z 3.200 miljonów, które Niemcy wydatkowały na bu- 
downietwo mieszkaniowe w r. 1928, społeczeństwo nie- 
imieckie oddało na budownictwo niemal tyleż swych fun- 
duszów, ile nałożono podatku mieszkaniowego na włas- 
ność nieruchomą; banki dostarczyły niemal tyleż fundu- 
szów, ile społeczeństwo oszczędności; samorządy do- 
starczyły niemal tyleż, ile wyniosły kapitały prywatne bu- 
dujących, a trzykroć więcej w porównaniu z subsydjum 
państwa, zaś państwo tyleż, ile napłynęło z zagranicy. 

Stosunek procentowy 8 źródeł, z których Rzesza 
Niemiecka czerpała na budownictwo mieszkaniowe, 
przedstawia się jak następuje: 1) kasy oszczędności — 
23,5%; 2) Instytucje ubezpieczeniowe — 5,3%; 3) Ban- 


ki (emisie krajowe) — 18,1%; 5) Podatek mieszkanio- 
wy — 26.6%; 6) Pożyczki gminne — 0,3%; 8) Ka- 
pitały budujących — 11%. 


W Polsce sprawa rozłożenia wydatków wedle wzo- 
rów niemieckich przedstawia się nieco inaczej. Oszczęd- 


ności — niema; źródła bankowe — wyschnięte; po- 
życzki zagraniczne — nieosiągalne; samorządy — ban- 
kruci; subsydja kolei, poczt — wykluczone. Wszyst- 


kie te źródła trzeba odrzucić; przy wszystkiah postawić 
procentowe zero. Wedłue p. inż. Klarnera z 8 źródeł nie- 
mieckich pozostaje w Polsce 4: Instytucje ubezpiecze- 
niowe, subsydja państwowe, kapitały budujących i — po- 
datek mieszkaniowy. Stosunek procentowy tych źródeł 
jest jak 10 : 20 : 20 : 60 — 70. 

Na przedwojenną własność nieruchoma w Niem- 
czech wypada 26,6%, w Polsce 60—70%. Może na- 
wet wiecej. Pan Klarner oblicza wydatki na budowni- 
ctwo mieszkaniowe na 500 miljonów zł. rocznie. Propo- 
nuje podnieść przedwojenne czynsze w starych domach 
(850 miljonów zł. obiegowych) o 72%, t. į. o 612 miljo- 
nów zł., z czego wziąć 80% na budownictwo, to znaczy 
490 miljonów. Z tego prostego rachunku wvpadałohw, 
że przedwojenna własność nieruchoma miejska w Pol- 
sce ma niemal w całości pokryć wydatki na budownictwo 
mieszkaniowe. 


III. Zjazd Przemysłowców Budowlanych. 


Daleko odbiegliśmy od pierwowzoru. Czy własność 
nieruchoma miejska w Polsce była i jest w lepszem po- 
łożeniu od niemieckiej”? Wątpię, by ktokolwiekbądź za- 
ryzykował podobne twierdzenie. Wszak p. inż. Klar- 
ner przytacza w swej pracy, że własność niemiecka po- 
biera czynsze w wysokości 120% w złocie, z czego wy- 
daje na administrację 7%, na remont 23%, na utrzyma- 


nie domu 21%, na podatek mieszkaniowy — 48%, na 
oprocentowanie kapitału 21%. To wszystko własność 


nieruchoma w Polsce ma pokrywać ze 100% czynszu, 
będąc ponadto obciążoną podatkiem od nieruchomości 
i dodatkiem do niego w wysokości 11,5 do 15% i wię- 
cej. i 

Zanim, jak to zauważył sam referent, nie zbada się 
dokładnie dochodowości domów i obciążeń nieruchomo- 
ści, nie można mówić o tak wielkim obcążeniu własno- 
śc nieruchomej. 

Radny L. Rząśniecki w swojej mowie podkreślił, 
że czynniki miarodajne winny uważnie przysłuchiwać 
się tym obradom i zastosować się do uchwalonych na 
Zjeździe wniosków. 

W dalszym toku swego przemówienia mówca za- 
znacza, że Polska posiada surowce, wszystkie materja- 
ły budowlane, potrzebne dla budownictwa, wytwarza- 
ja się w kraju, posiadamy nadmiar siły roboczej i b. do- 
brych budowniczych, a, jak tu kilkakrotnie zaznaczono — 
posiadamy również kapitały. 

Budujemy domy w Gdańsku, nabywamy je w Berli- 
nie, nie stać nas tylko na budowę we własnym kraju! 

Posiadamy niespożytą energję, a nie możemy jej wy- 
ładować w kierunku  najkorzystniejszej potrzeby,- jaką 
jest zapewnienie dachu nad głową ludności naszych 
miast. 

Dlaczegoż się tak dzieje? 

Bo nie mamy zaufania w trwałość stosunków w dzie- 
dzinie gospodarczej. Bo krępują nas ustawy wyjątkowe. 

Jak tu budować nowe domy kiedy i tym ostatnim 
grozi również ochrona lokatorów. Że to nie jest teorja 
mogę przytoczyć fakty. ; 

Oto przedstawiciel Związków lokatorskich, p. Ław- 
kowicz, który tu tak się oburzał z powodu ewentualnych 
obciążeń z tytułu podwyżek komornego, sam osobiście 
złożył Rządowi i lzbom Prawodawczym memorjał wraz 
z gotowemi projektami ustaw, wprowadzających ochro- 
nę lokatorów na już wybudowane i mające się wybudo- 
wać nowe domy. 

Czy w tej atmosferze można budować? Czy w takiej 
sytuacji można się spodziewać napływu do budownictwa 
kapitałów prywatnych i ożywienia inicjatywy prywatnej 
w dziedzinie budownictwa? 

Naturalnie, że nie!! 

(Długotrwałe oklaski całej sali). 

I jeszcze jedno. Wyobraźmy sobie, że przemysło- 
wiec budowlany, znajdujący się na tej sali, który prowa- 
dzi tak odpowiedzialne prace i ponosi na każdym kroku 
tyle ryzyka, — jako owoc swej długoletniej pracy i o- 
szczędności, — wybuduje dla siebie i swej rodziny wła- 
sny dom, który będzie zawierał, prócz lokalu do włas- 
nego użytku, jeszcze lokale czynszowe. 

Wyobraźmy sobie dalej, że taki przemysłowiec w 
wypadku wstąpienia w związek małżeński syna lub cór- 
ki zechce umieścić ich w swym domu, to biada mu! Bę- 
dzie musiał błagać bezskutecznie Urząd  Rozdzielczy 
Mieszkaniowy, żehy mu na to zezwolił. 

W tych warunkach nie może być mowy 0 rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego. 

Tylko napiętnowanie tego rodzaju demagogji, przy- 
wrócenie zaufania w trwałość zdrowych stosunków gospo- 
darczych i zniesienie prawodawstwa wyjątkowego — od- 
buduje kredyt długoterminowy, przyciągając do budow- 
nictwa mieszkaniowego prywatne kapitały. 

Z pośród kilkudziesięciu przyjętych przez Zjazd 
wniosków najważniejsze są następujące; 
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1) Sprawa mieszkaniowo - budowlana jest zagadnie- 
niem wagi ogólno - narodowej i musi być rozwiązana w 
najkrótszym czasie przez łączny wysiłek rządu i społe- 
czeństwa na podstawie opracowanego ogólnego progra 
mu budowlanego, obliczonego na dłuższy okres czasu i 
powierzonego do wykonania fachowym siłom zorganizo- 
wanego przemysłu budowlanego. 

2) Program budownictwa mieszkaniowego należy 
podzielić na program minimalny i maksymalny. Pro- 
gram minimalny winien być ściśle dostosowany do obec 
nie dostępnych i na przyszłość ustalonych źródeł finanso- 
wych, obejmować conajmniej lat 3, mieć realne szanse 
wykonania. 

3) Wychodząc z zasądy, że jedyny powrót do ogól- 
nego prawa, oraz wolnego obrotu dać może w normal- 
nych warunkach zdrowe i właściwe podstawy dla roz- 
woju budownictwa mieszkaniowego, Zjazd uważa uru- 
chomienie funduszów państwowych i społecznych za Śro- 
dek obecnie niezbędny, jednakże o charakterze przejścio- 
wym, mający na celu uzdrowienie w możliwie najkrótszym 
czasie nienormalnych stosunków w dziedzinie mieszka- 
niowej. 


Jednocześnie Zjazd uważa za konieczne wyraźne i 
uroczyste stwierdzenie ze strony czynników państwo- 
wych, że własność miejska, jak własność wogóle, nie sta- 
nie się przedmiotem wyjątkowego ustawodawstwa. 


4) Zjazd uważa za niemożliwe niezwłoczne zniesie- 
nie ustawy o ochronie lokatorów i wypowiada się za zno- 
welizowaniem na okres przejściowy do czasu powrotu 
normalnych stosunków prawno - gospodarczych w budow 
nictwie, ustawy tej w kierunku stopniowego podnoszenia 
czynszów w starych domach do wysokości narazie czyn- 
szów przedwojennych w złocie. 


5) Zjazd uważa, że warunkiem powodzenia reformy 
mieszkaniowo - budowlanej jest zwiększenie dochodów 
ludności, bez wpływania przez to na wzrost kosztów pro- 
dukcji, co da się osiągnąć przez zwiększenie wydajności 
pracy i racjonalizacji. 

Ponieważ dobroczynne działanie tych czynników bę- 
dzie mogło nastąpić dopiero po dłuższym okresie cza- 
su, dla ułatwienia szerokim masom ludności zdobycia 
niezbędnych środków dla uzyskania mieszkania niezbęd 
ne jest przedłużenie czasu pracy ponad 8 godzin dzien- 
nie, jak to ma miejsce już dzisiaj w spółdzielniach miesz. 
kaniowych o typie „Zdobyczy Robotniczej”. 


Do właścicieli nieruchomości m. Łodzi. 


. -. -Zarząd Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej na- 
desłał nam spis właścicieli nieruchomości, którzy do dnia 
dzisiejszego jeszcze nie zwrócili list zbiórki na tydzień 
strażaka. Z przykrością konstatujemy, że pomimo kilka- 
krotnych naszych upomnień i wezwań około 2-ch tysięcy 
właścicieli domów przetrzymuje u siebie listy, co unie- 
możliwia Zarządowi Straży ostateczne zakończenie prac 
w związku z tygodniem strażaka. 


Wobec wielkich zasług straży dla miasta, należy się 
spodziewać, że pp. właściciele domów zadadzą sobie nie- 
co więcej trudu i spełnią swój obywatelski obowiązek. 

Wzywamy przeto wszystkich właścicieli nierucho- 
mości, którzy dotąd list nie zwrócili, aby złożyli je jak 
najrychiej w kancelarji Straży, Sienkiewicza 54. — 
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warzywne, pastewne, wszelkiego rodzaju kwiaty 
pierwszorzędnych. krajowych i zagranicznych pielęgnacji 
nasion oraz sztuczne nawozy poleca 


B. P IL C 


SKŁAD APTEGZNY 
i NASION 


Łódź, PLAC REYMONTA Górny Rynek) 5/6, tel. 187 00 
r 


Inicjatywa prywatna a ruch budowlany. 


Do niezliczonego mnóstwa projektów, wysuwanych 
przez. różne ugrupowania społeczne w poszukiwaniu 
dróg i sposobów zwalczania katastrofalnego u nas glo- 
du mieszkaniowego przybył jeszcze jeden projekt, wy- 
łuszczony przez p. D. Konarskiego w artykule p. t. 
„Trzeba budować, ale za co“, zamieszczonym w Nr. 87 
Głosu Porannego. Autor artykułu, jeden z najgo- 
rętszych w naszem mieście zwolenników i obrońców 
ustawy o ochronie lokatorów, dostrzegający skuteczny 
środek walki z brakiem mieszkań jedynie w drodze sto- 
sowania ustawodawstwa ochronnego, zdaje się obecnie 
odstępować z tej drogi, przechodząc do głoszenia hasła 
rozbudowy. 

P. Konarski rzuca myśl wypuszczenia przez Rząd 
lub Bank Gospodarstwa Krajowego za miljard złotych 
4%-=wych t. zw. biletów budowlanych w odcinkach 
po 500 zł, któreby się zamortyzowały w przeciagu 
25-ciu lat, począwszy od 6-go roku od daty emisji. Bi- 
letom tym rzad nadałby pełna wartość obiegową z gwa- 
rancjami hipotecznemi, przyczem autor spodziewa się, 
że zapłata oprocentowania w wysokości 40.000.000 zł. 
rocznie będzie mogła być uskuteczniana z wpływów 
z tytułu podatku lokalowego i od zbytku mieszkanio- 
wego. Bilety mają mieć takie samo prawo obiegowe 
jak bilety Banku Polskiego. Powołując się na to, że 
dawny rząd rosyjski również wydał w swoim czasie 
bilety oprocentowane, które cieszyły się dużem powo- 
dzeniem, autor sądzi, że objaw taki będzie miał miejsce 
także obecnie, tembardziej, że bilety te, mając pewna 
gwarancję hipoteczna, będa mogły być opatrzone na- 
wet gwarancją Banku Polskiego. 

Co do szczegółów realizacji tego projektu autor się 
nie wypowiada. Nie dowiadujemy się więc, z jakich 
funduszów będą się omawiane bilety amortyzować, ani 
komu i na jakich warunkach udzielane będą pożyczki 
budowlane. Czy znowu jak dotychczas jedynie spół- 
dzielniom budowlanym na dotychczasowych zasadach, 
bez jakiejkolwiek zmiany zasadniczej linji polityki bu- 
dowłanej? Konsekwencja taka nasuwałaby się ze 
względu na osobę autora, jako jednego z głównych fi- 
larów zrzeszenia, występującego doniedawna pod 
nazwą Towarzystwa Lokator, a przemianowanego 
obecnie na spółdzielnię budowlaną, podobnie jak to 
się dzieje ze  zbankrutowanemi przedsiębiorstwami, 
zmieniajacemi swoje firmy. Dziwne jest jedynie to, 
że smutne doświadczenia z domami, wybudowanemi 
przez $. p. towarzystwo Lokator, które pomimo straszli- 
wego braku mieszkań w naszem mieście z trudem tyl- 
ko, po wielokrotnem ogłaszaniu się w pismach, zdołało 
pozyskać lokatorów, jeszcze nie przekonały autora 
i jego towarzyszów o bezskuteczności podejmowanych 
przez nich wysiłków. i 

Stwierdzić bowiem należy z całą stanowczością, że naj- 
lepiej opracowane plany rozbudowy, przy najtańszym kre- 
dycie nie doprowadzą do pożądanych rezultatów i czę- 
ściowego chociażby złagodzenia głodu mieszkaniowego, 
dopóki istnieć będzie choć ślad ustawy o ochronie lo- 
katorów. Zaś po zlikwidowaniu ustawodawstwa ochron- 
nego i odsłonięciu w ten sposób horyzontów dla inicja- 
tywy prywatnej, wszelkie bilety budowlane i inne pro- 
jekty uzdrawiające okażą się zbędne. 

Jeśli chodzi o konkretną wartość projektu p. Konar- 
skiego, to wątpić należy czy będzie on mógł być wpro- 
wadzony w życie, chociażby nawet bilety miały gwa- 
rancję Banku Polskiego. Stanowić one będą w każdym 
wypadku monetę drugorzędną wobec stałej monety obie- 
gowej, i wksutek tego skłonienie ludności do nabywania 
tych biletów mogłoby nastąpić tylko w drodze przy- 
musu, co oczywiście nie przyczyniłoby się do zwięk- 
szenia popytu na bilety budowlane. W takich bowiem, 
jak i w wielu innych podobnych wypadkach, środki przy- 
musowe zawodzą całkowicie. 

Dla ożywienia ruchu budowlanego potrzebne są gwa- 
rancje państwowe zupełnie innego rodzaju. W pierwszym 
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rzędzie niezbędne jest zapewnienie, że żadne mieszka- 
niowe ustawodawstwo ochronne nie będzie nigdy zasto- 
sowane do nowowybudowanych domów. Przytem ko- 
nieczne jest całkowite skasowanie obowiązującej obecnie 
ustawy o ochronie lokatorów w stosunku do starych do: 
mów z gwarancją niewznawiania podobnych ustaw w prze- 
ciągu conajmniej 100 lat. 

Faktem jest stwierdzonym, że w czasie największego 
kryzysu gospodarczego listy zastawne towarzystw kre- 
dytowych nawet przy istnieniu ustawy o ochronie loka- 
torów zyskują na kursie giełdowym. Gdyby zaś ustawo- 


dawstwo ochronne było zniesione całkowicie, to listy 
zastawne towarzystw kredytowych osiągnęłyby war- 
tość nominalną, lub nawet ją przewyższyły jak to miało 


miejsce przed wojną. Wówczas mogłyby być wypuszczone 
4%, %-we listy zastawne jak przed wojną, które stałyby się 
najpewniejszą lokatą kapitału, co w rezultacie pociągnęło- 
by za sobą napły do kraju także kapitałó zagranicznych. 

Nie wyłączając projektu p. Klarnera wszelkie do- 
tychczasowe próby zwalczania głodu mieszkaniowego 
są paljatywami, które pogarszają tylko stosunki miesz- 
kaniowe w państwie, tamując inicjatywę prywatną 
w budownictwie. 

Umożliwienie ujęcia steru spraw budowlanych w rę: 
ce inicjatywy prywatnej jest jedyną gwarancją ożywie- 
nia ruchu budowlanego. 


Należy brać przykład z państw zagranicznych, które 


przez zlikwidowanie mieszkaniowego ustawodawstwa 
ochronnego już wiele zdziałały w tej dziedzinie. Ekspe- 
rymentów mamy już dosyć! 

M. Helman. 


FABRYKA OKUĆ BUJOWLANYCH 


Braci Suwalski 


w Łodzi, ul. Golca Ne 9, tel 209-52 


Wykonywa zamki, zatrzaski, klamki żelazne kute 
z mosiądzu i czerwonego metalu, paskwile, zawiasy, 
za-uwy, naroźn ki i t. p., od najskromniejszych do 
najozdobniejszych i przyjmuje kompletne 
okucia do nowych budowli. 


7 +. + 
Mój przegląd miesięczny. 
Sympatyczni członkowie. — Generalna batalja 
ze szczurami. — Mieszkaniowe nadzieje — Jak 
tam na Polesiu?! 

Nałogiem wszelkiego rodzaju zwiazków, stowarzy- 
szeń, zrzeszeń, korporacyj i innych zespołów ludzi, zwią- 
zanych jakimkolwiek interesem lub celem jest urządza- 
nie tak zwanych ogólnych rocznych zebrań. 

Nie jest to naogół szkodliwe. Jest to rewja wyezy- 
nów kilku jednostek stanowiących zarząd danej insty- 
tucji. Tak, zresztą, wszędzie bywa i być musi, że kilku 
pracuje, a ogół korzysta z ich pracy. 

Nie też dziwnego, że i Centralne 
Właścicieli Nieruchomości pozwala 
swych członków na doroczne zeby va 

Ma to tę dobrą stronę, że wielu członków dopiero 
z ogłoszenia o zebraniu przypomina szbie o istnieniu sto- 
warzyszenią. Przypomnienie to wzbudza najpierw lek- 
ki rumieniec wstydu, że się człowiek tak mało interesu- 
je własnemi sprawami, a następnie wywołuje napływ 
niecodziennej energji. 

Taki sezonowy członek chciałby w ciągu kilku dni 
odrobić wszystkie swe zaległości stowarzyszeniowe. A 
więc zjawia się w biurze stowarzyszenia i po amerykań- 
sku udowadnia, że czas to pieniądz. Poco ma przez cały 
rok utrzymywać kontakt ze Stowarzyszeniem, jeśli wy- 
starczają mu godziny tuż przed rocznem zebraniem. 

To gwałtowne zainteresowanie się sprawami stowa- 
rzyszenia wywołuje rewolucję w biurze. Wszyscy chcą 
jak najdokładniej poinformować swego tak rzadkieg» 
członka o sprawach własności nieruchomej. Wyciąga 


Stowarzyszenie 
sobie fatygować 
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Zmiana ustawy o ochronie lokatorów. 


W poprzednim numerze naszego czasopisma poda- 
liśmy wiadomość o wniesieniu przez Rząd do Sejmu 
projektu ustawy, zmnieniającej ustawę o ochronie 
lokatorów z dn. 11 kwietnia 1924 r. Obecnie została już 
opublikowana treść tego projektu. Chodzi tu, jak już 
zaznaczyliśmy, © mieszkania większe. Artykuł 2 ust. a 
ochr. lok. ma być uzupełniony w sposób następujący. 
mieszkania siedmio i więcej pokojowe, nie licząc po- 
mieszczeń ubocznych wymienionych w art. 4, jeżeli w 
stosunku do liczby osób zamieszkujących mieszkanie u- 
wążać należy za zbytkowne. Za zbytkowne uważa się 
mieszkania, w których liczba pokojów przewyższa 
liczbę osób zamieszkujących, nie licząc służby domowej 
oraz pokojów zajętych na pracownie i podnajętych, © 
ile były już podnajmowane przed 1 stycznia 1930 r. 
Mieszkania powstałe z większych mieszkań z podziału 
dokonanego przed 1 stycznia 1930 r. choćby w połącze- 
niu miały charakter mieszkania zbytkownego, nie mo- 
gą być uważane za zbytkowne, jeżeli każde z osobna 
nie ma cech mieszkania zbytkownego, a zajmujący je 
nie prowadzą wspólnego gospodarstwa. 

Dość ciekawe jest uzasadnienie powyższego projektu 
Rząd wychodzi tu z założenia, że zdarzają się wypadki, 
iż mimo notorycznego głodu mieszkaniowego duże 
lokale mieszkalne o siedmiu i więcej pokojach nie iq 
dostatecznie zużytkowane, liczba bowiem osób, za- 
mieszkujących takie lokale, nie pozostaje w żadnym sto- 
sunku do ilości zajmowanych pokojów. Lokale takie z 
natury rzeczy zamieszkiwane przez osoby ekonomicznie 
najlepiej sytuowane pozostają pod ochroną lokatorów, 
a wobec przepisów Ustawy o Ochronie Lokatorów, tu- 
dzież braku podstawy prawnej do rekwirowania w o- 
becnych czasach, zarówno właściciel jak i władze ad- 
ministracyjne, mimo, że większość pokojów jest nie- 
jednokrotnie nieużytkowana — są wobec takiej sytuacji 
bezsilni, zwłaszcza, że lokatorom tej kategorji mieszkań 
wobec niskiego stosunkowo czynszu najmu w stosun- 
ku do mieszkań w domach „nowych” obojętne jest, 
czy mieszkanie jest w całości należycie wyzyskane. 

Temu stanowi rzeczy zapobiec ma niniejszy projekt. 
Wyłącza on z pod przepisów Ustawy o Ochronie Lo- 


się odpisy wszelakich memorjałów, pism, skarg, odwe- 
łań, protestów, cenników, uchwał, rezołucyj, wywleka 
się dziesiątki tek z aktami, — stara się udowodnić celo- 
wość istnienia stowarzyszenia ... 

Na zebraniu członek taki, naładowany 
jak każdy z nas w tych czasach, żółcią, chce naprawić 
swe grzechy i w każdej materji zabiera głos, na 
wszystkiem się najlepiej rozumie, wskazuje metody 
ulepszonej pracy, szybszej skuteczności interwencji, 
wogóle reorganizuje stowarzyszenie. 

A niech broń Boże ma aspiracje na prezesa i niech 
go zebranie nie wybierze, nie obdarzy jakimś tytułem 
— czuje się wówczas pokrzywdzony wielce i narzeka 
na niewdzięczność ludzi. 

Mimo to członkowie tacy są też sympatyczni, zwra- 
camy się do nich tylko z apelem: Interesujcie się stowa- 
rzyszeniem nietylko w dzień przed zebraniem, pokażcie 
nam trochę serca i w ciagu roku. 


przeważnie. 


* * a 


Wojna wypowiedziana! Przez kogo i przeciw komu?! 

Magistrat świadom swej roli strażnika dóbr miej. 
skich wydał wyrok śmierci na wstrętnych gryzoniów. 
A więc mamy wytępić ród szczurzy w Łodzi. 

Szlachetne to przedsięwzięcie zrealizowane ma być 
1l-go kwietnia. Tragiczny to termin dla szczurów! 
Gdyby posiadały one zdolność pojmowania grożącego 
im niebezpieczeństwa, napewno proklamowałyby na 
dzień ten generalny post i atak przeciw szczurom nie 
powiódłby się. Całe szczęście, że są pod tym względem 
tak przytępione, tak niewrażliwe, jak Łodzianie na 
terminy płatności weksli. 
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katorów mieszkania siedmiopokojowe i większe, ale tyl- 
ko wtedy, jeżeli w stosunku do liczby osób zamiesz- 
kujących mieszkanie uważać należy je za zbytkowne. W 
konsekwencji należało uwzględnić w projekcie pokoje 
przeznaczone na pracownie, pokoje zajmowane przez 
sublokatorów, tudzież mieszkania podzielone, zajmo- 
wane przez osoby prowadzące odrębne gospodarstwo. 


Doroczne Ogólne Zebranie 
Centr. Stow. Właśe. Nieruch. m. Łodzi. 


W dniu 18 marca r. b. odbyło się we własnym lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 46 Doroczne Ogólne 
Zebranie członków Centralnego Stowarzyszenia Właści- 
cieli Nieruchomości m. Łodzi i Województwa Łódzkie- 
go w Łodzi. 

Zebranie zagaił wiceprezes Stowarzyszenia p. M. 
Szenwie, proponując na przewodniczącego p. prezesa J. 
Bednarskiego, który obejmując przewodnictwo, zapro- 
sił na asesorów pp. T. Sallinga, T. Schultza, L. Doro- 
szowa i E. Karego, na sekretarza p. O. Friesego. 

Bilans cyfrowy oraz krótkie sprawozdanie z dzia- 
łalmości Stowarzyszenia za rok ubiegły przedstawił ze- 
branym p. O. Friese. Ze sprawozdania tego wynika, że 
w roku 1929 Stowarzyszenie zorganizowało spółdzielnię 
kredytową właścicieli nieruchomości p. n. Spółdzielczy 
Bank Kredytowy właścicieli nieruchomości m. Ło- 
dzi, która rozwija się nader pomyślnie i przynosi swoim 
członkom znaczne korzyści. W tym też roku rozpo- 
częło Stowarzyszenie wydawanie czasopisma p. t. Łódz- 
ki Głos Obywatelski, który zyskuje coraz więcej czy: 
telników. W roku sprawozdawczym Stowarzyszenie 
przyczyniło się do pomyślnego załatwienia całego sze- 
regu spraw, dotyczących właścicieli nieruchomości i do 
zmniejszenia dodatku komunalnego do państwowego 
podatku od nieruchomości, przedsięwzięło niezbędne 
kroki w sprawie podatku dochodowego, dozorców do- 
mowych, planu regulacyjnego miasta, przyłączeń do- 
mów do sieci kanalizacyjnej, w sprawie kominiarskiej, 
w sprawach sanitarnych i t. p. 

Powyższego sprawozdania zebrani wysłuchali z za- 
interesowaniem. Po przeczytaniu zkolei sprawozdania 


komisji rewizyjnej za rok 1929, bilans został przez o- 
gólne zebranie zatwierdzony.  - 

P. M. Helman przedstawił zebranym  preliminarz 
budżetowy na rok 1930, który po krótkiej dyskusji zo- 
stał przez ogólne zebranie zaakceptowany. 

W wyniku przeprowadzonych wyborów na miejsce 
ustępujacych członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
wybrani zostali: do Zarządu pp. Jerzy Doering, Jakób 
Fajtłowicz, Fryderyk Gress, Władysław Lewieki i Mau- 
rycy Rozenblatt ponownie, oraz p. Leon Doroszow ; na za- 
stępców pp. Markus Karpf i Juljan Lange ponownie, 
oraz pp. Izydor Wolf i Leon Rosset. Do Komisji Rewi- 
zyjnej weszli pp. Teodor Malendorf, Maurycy Prussak, 
A. I. Salomonowicz, L, Salomończyk, I. Zarzewski (wszy- 
scy ponownie) oraz Adolf żadziewicz. 

Sprawę przyłączeń domów do sieci kanalizacyjnej 
zreferował p. M. Helman. W związku z tą sprawą u- 
chwalono zwołać nadzwyczajne ogólne zebranie. 

P. Inż. Lubotynowicz zapoznał zebranych ze sprawą 
założenia bibljoteki. Na wniosek p. Szenwica ogólne ze- 
branie jednogłośmie uchwaliło nadać bibljotece nazwę: 
Bibljoteka przy Centralnem Stowarzyszeniu Właścicie- 
li Nieruchomości m. Łodzi i Województwa Łódzkiego 
im. Mojżesza Helmana. 

Następnie rozpatrywano sprawę zmiany statutu i 
w rezultacie uchwalono zmienić niektóre paragrafy. 

Wkońcu uchwalone zostały następujące wnioski: 

1) Ogólne Zebranie poleca Zarządowi zwrócić się do 
Magistratu m. Łodzi o spowodowanie aby przy naj- 
bliższym spisie ludności uwzględniony był spis nieru- 
chomości w naszem mieście, ą w szczególności: a) spis 
domów i placów niezabudowanych podług numerów hi- 
potecznych i nazw ulie, b) spis palenisk w każdym do- 
mu, mający na celu umożliwienie ścisłej kalkulacji o- 
płat za wycier kominów. 

2) W związku z uchwała Ogólnego Zebrania człon- 
ków Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi z dn. 19 lu- 
tego 1930 r., w myśl której mają być udzielane poży- 
czki na nieruchomości w miastach okolicznych, jak 
Pabjanice, Zgierz i t. d. Ogólne Zebranie uchwala u- 
tworzyć sekretarjaty Stowarzyszenia w tych miejsco- 
wościach. 

Następnie zgłoszono jeszcze dwa dezyderaty, a mia- 


z 


Nie wiem jednak, czy uda się nam całkowicie wy- 
tępić te żyjątka ogoniaste, czy nawet większą zadać ini 
klęskę. 

Wprawdzie wszystko jest tak szczegółowo przemy- 
ślane, tyle jest wydanych instrukcyj bojowych, lecz ja 
mimo to watpię, czy magistracko-starościński zamach 
na szczury zlikwiduje tych nieprzyjemnych gości 
śmietników. 

Plan operacyjny opracowany jest przez najtęższych 
w tej dziedzinie strategów przy ul. Narutowicza, lecz 
gdyby nawet właściciele domów w stuprocentach zasto- 
sowali się do rozkazów antyszczurzej kwatery głów- 
nej — to zdaje mi się, że jednak mój pomysł byłby 
najlepszy. Otóż proponuję zamiast rozsypywania trutek, 
które łatwo dzieci połknąć mogą, powyłapywać poprostu 
wszystkie szczury, gremjalnie otruć gazem, a następnie 
spalić, by przypadkiem nie trafiły do kiełbas. 
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Wiosna się zbliża, a z nią nadzieje na spotęgowanie 
ruchu budowlanego, któryby położył kres głodowi mie- 
szkaniowemu. 

Rząd odbywa konferencje, naradzają się Izby Han- 
dlowo-Przemysłowe z przedstawicielami własności nieru- 
chomej, lecz przecież najlepsze chęci i najpiękniejsze 
słowa domów nie zbudują. Na to potrzeba tylko jednej 
rzeczy—pieniędzy. .. 

Najciekawsze, że na konferencjach wspólnych w 
Izbach Handlowo-Przemysłowych nawet przedstawiciele 
właścicieli nieruchomości mają różne poglądy na formę 
i drogi złagodzenia nędzy mieszkaniowej. A chyba nale- 
żałoby się spodziewać, że przynajmniej to ciało będzie 


miało jednolicie sprecyzowane zdanie w tak ważnej 
kwestji... 

Błądzimy wciąż w labiryncie niejasności i nieskry- 
stalizowananych prawd, dawno już znanych zagranicą. 
Cierpimy nagminnie na wyszukiwanie nowych dróg, na 
ustawiczne eksperymentowanie. A ta zabawa zbyt dro- 
go cały kraj kosztuje. 


r, * * * 


Magistrat przystąpił do wynajmowania mieszkań 
w domach na Polesiu Konstantynowskiem. Było z temi 
domkami kłopotu nie mało. Nie wiadomo też, ile jesz- 
cze z nimi będzie. 

Jedno można dziś stwierdzić, że o wiele piękniejszą 
jest zawsze teorja, niż „rzeczywista rzeczywistość. 
Kwiat idealizmu dotknięty szorstka ręką życia traci 
romantyczny czar. 

Nie rzucaliśmy nigdy magistratowi kłód pod nogi w 
jego usiłowaniach rozbudowy, choć zwalczaliśmy nie- 
zdrowy protekejonizm, odbijający się na interesach ca- 
lego miasta. 

Na rogach ulic w dzielnicach robotniczych ukazały 
się ogłoszenia o wynajmie mieszkań. A jednak naj- 
skromniej wykalkulowane ceny komornego wywołują 
też rozczarowanie. Dla robotnika są te mieszkania 
jeszcze za drogie!.. I stąd też brak entuzjazmu. 


A jednak wszystkich nas życzeniem jest, by wszyscy 
mogli mieć takie mieszkania, na jakie kogo stać. Sny 
jednak Baryki o szklanych domach — mówiąc w prze- 
nośni — długo jeszcze pozostaną snami. E 
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nowicie: do zarządu Stowarzyszenia, aby powołał spe- 
cjalna komisję do spraw spisu ludności i do członków, 
aby zapisywali się na udziałowców Spółdzielczego Ban- 
ku kredytowego właścicieli nieruchomości i wszelkie o- 
peracje, wchodzące w zakres bankowości, powierzali 
wzmiankowanemu bankowi. 


Z Sądu Pracy. 


Dozorca czy robotnik po opuszczeniu pracy u swo- 
jego chlebodawcy często bywa podjudzany przez różne 
niepowołane osoby do wytoczenia spraw pracodawcom 
przed sąd pracy, pomimo, że dany pracownik rozstał się 
ze swoim pracodawcą w zupełnej zgodzie i podpisał po- 
kwitowanie, iż nie ma do niego żadnej pretensji. Naj- 
częściej pracodawca nie licząc na niemiłe konsekwencje 
w związku z zwolnieniem pracownika, zadawalnia się 
otrzymaniem krótkiego pokwitowania w rodzaju: „Otrzy- 
małem od pana N. całkowitą "należność i zrzekam się 
wszelkich pretensyj”. Zdawałoby się, że tak treściwe, a 
wyrażne pokwitowanie położy kres wszelkim  roszcze- 
niom pracownika do pracodawcy. Ale od czego są 
ludzie tak zw. pokątniarze, kręcący się przed sądami 
iłowiący ryby w mętnej wodzie? 

Otóż występuje robotnik do sądu pracy przeciwko 
swojemu byłemu pracodawcy, żądając zasądzenia mu 
pewnej sumy (w jednym wypadku zł. 2,000) rzekomo 
nieotrzymanej, bądź za urlop, za nadgodziny, za niewy- 
mówiony czas lub za niedopłacaną pensję i t. d. i powo- 
łuje się przytem na świadków. 

Przed sądem pracodawca w najlepszej wierze składa 
pokwitowanie z odbioru przez byłego pracownika cał- 
kowitej należności, przypuszczając, że sąd pracy odrazu 
powództwo oddali, a to na mocy piśmiennego zrze- 
czenia się pracownika wszelkich pretensyj. Jednakże 
sąd pracy, który utworzony został dla obrony pokrzyw- 
dzonych pracowników, nie zadawalnia się takiem pokwi- 
towaniem jako niedostatecznym dowodem, postanawia- 
jąc zbadać świadków. 

Ci ostatni mają stwierdzić, czy powód otrzymał 
należność ze wszystkich tytułów wymienionych w skar- 
dze, czy też tylko z poszczególnych i na mocy tych zez- 
nań sąd wydaje decyzję. Omijając już to, że dozor- 
ca lub robotnik fabryczny, idąc do sądu nic nie ryzyku- 
je, gdyż nie ponosi on nawet żadnych opłat sądowych, 
skoro tylko przedstawia dowód  niezamożności, należy 
zwrócić uwagę na zachowanie ostrożności w podob- 
nych wypadkach. 

Zalecamy więc pracodawcom przy rozstawaniu się z 
pracownikami wypisywać pokwitowania pełne t. j. wy- 
mienić w nich odbiór wszystkich należności z poszcze- 
gólnych tytułów wynagrodzenia. 

Leon Sandmeer 
Ławnik Sądu Pracy. 


ESZIESZĘĘ ZZ 
| Firma egzystuje od roku 1899. 


W kwietniu właściciele nieruchomości winni: 

do 8-go nabyć w swoim dozorze sanitarnym trutki 
przeciw Sszczurom, 

do 9-go złożyć w swoim komisarjacie wykaz dzie- 
ci w wieku szkolnym, 

1i-go rozłożyć trutki do tępienia szczurów, 

do 30-go złożyć zeznania o dochodzie za rok 1929. 

Załączniki do zeznań o dochodzie sa do nabycia w 
Centralnem Stowarzyszeniu Właścicieli _Nierucho- 
mości m. Łodzi — Piotrkowska 46. 


Zeznania o dochodzie. 


Z dniem 1-go maja r. b. upływa termin składania ze- 
znań o dochodzie na bieżący rok podatkowy. Wobec te- 
go, że w zeszłym roku szereg właścicieli nieruchomości 
zakomunikował nam, iż urzędy skarbowe nie uznaja 2 
proc. potrącenia na amortyzację, wyjaśniamy, że władza 
skarbowa może (ale nie musi) przyjmować . potrące- 
nia na zużycie budynków: 

Przy budynkach mieszkalnych do 2 proc. 

„ gospodarczych do 3 proc i 
A pa „ fabrycznych do 4 proc. 

Przy budynkach murowanych, znajdujących się w 
dobrym stanie urząd skarbowy może potrącić mniej niż 
2 proc., w innych wypadkach także więcej. 


+ 2) 


Z powyższego należy wywnioskować, że potrącenie 
na amortyzację pozostawia się swobodnej ocenie po- 
szczególnego płatnika. Płatnik może, biorąc pod uwagę 
stan budynków, podać potrącenie na amortyzację w 
wysokości 2 proc. lub nawet wyżej. Od władzy wymia- 
rowej będzie jednak zależało, czy potrącenie na amorty- 
zację w danej wysokości będzie uwzględnione czy nie. 

Wobec tego, że niektóre urzędy skarbowe przy wy- 
miarze podatku dochodowego nie odliczają odsetek od 
nieuiszczonych w terminie podatków, to stwierdzamy, że 
postępowanie takie jest niesłuszne, ponieważ obraża ono 
naszem zdaniem prawo materjalne, a w szczególności 
art. 10 ustawy o podatku dochodowym, w myśl którego 
(p. 1) podlegają odliczeniu wszelkie uiszczone odsetki 
od długów (w danym wypadku=od długu podatkowego), 
przyczem Ustawa nie ogranicza pojęcia długu wyłącznie 
do pożyczek, jak to mylnie nieraz interpretują komisje 
szacunkowe w całym szeregu analogicznych decyzji; na- 
stępnie, pobrane przez Skarb Państwa odsetki ód nie- 
uiszczonych w terminie podatków podpadają również 
pod pojęcie przymusowych lub ustawowych świadczeń 
pieniężnych przewidzianych w p. 5 tegoż art. 10 i 
również z tego tytułu podlegają odliczeniu. Co się zaś ty- 
czy odsetek od przeterminowanej pożyczki Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego, to ich odliczenie stosownie do 
p. 1 art. 10 Ustawy wogóle nie może nasuwać żadnych 
wątpliwości. 


` 


Firma egzystuje od roku 1899. 


Biuro Instalacyjno-Techniczne i Zakłady Mechaniczne 


I. Godlewski i S-Ka, Inżynierowie. 


Centrala w Warszawie, ul. Zelazna 63 
ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. Piotrkowska 84, telefon 137-64. 


Specjalność: Kanalizacje domów, osiedli i miast, Wodociągi, Ogrzewania wszelkich 
systemów, Kąpieliska, Łażnie, Kuchnie parowe, Pralnie mechaniczne, Suszarnie i t. p. 
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Prawo pełnomocnika do reprezentowania 
strony przed sądem. 


Z chwilą wejścia w życie rozporządzenia o ustroju 
sądów powszechnych, wyłoniła się kwestja, czy zgodnie 
z tą ustawą, prowadzenie spraw cywilnych w sądach grodz 
kich i w sądach ogólnych może być powierzone oso- 
bom, sprawującym na mocy pełiomocnictwa zarząd ma- 
jatków albo interesów strony. Praktyka sądów w tym 
punkcie była rozbieżna i niejednokrotnie zdarzało się, że 
sąd w wypadku stawania pełnomocnika, nie będącega 
adwokatem, umarzał postępowanie, gdy ten sam sąd w 
innym składzie dopuszczał takiego pelnomocnika do re- 
prezentowania strony. 

W dniu 14-m lutego r. b. Sąd Najwyższy rozpatrzył 
taką sprawę, wydając wyrok, który w sposób autorytatyw- 
ny rozstrzyga powyższe wątpliwości. Niżej podajemy 
treść wyroku Sądu Najwyższego. 


SĄD NAJWYŻSZY na posiedzeniu 14 lutego, 1930 r. 
w sprawie Hipolita Sakowskiego ~“ przeciwko  Majerowi 
Birabaumowi o 420 zł. 75 gr. rozpoznawał skargę kasa- 
cyjną Majera Birnbauma, na wyrok Sadu Okręgowego 
w Piotrkowie, Wydział Zamiejscowy w Częstochowie, 
z dnia 13/3—1929 roku. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
wniosków Prokuratora, zważywszy: 


sędziego - referenta, 


że skarga kasacyjna zarzuca obrazę art. 297 $ 1 
ust, 3, art. 269 $ 2 Prawa o Ustroju Sądów Powszech- 
"nych (Dz. Ust. z 1928 r. 12 poz. 93) oraz art. 389 orga- 
nizacji sądowej rosyjskiej z racji niewłaściwego uznania 
przez Sąd Okręgowy, iż pierwszy z powyższych prze- 
pisów nie ma -zastosowania w sprawie niniejszej, jako 
wszczętej przed wejściem w życie wymienionego prawa, 
a przeto, że jest dopuszczone w przypadku udzielenie 
pełnomocnictwa do prowadzenia sprawy przez Sakow- 
skiego Nowakowskiemu, jako zarządzającemu przed- 
siębiorstwem handlowem Sakowskiego; mylnie bowiem, 
zdaniem skarżącego, nie rozważył Sąd Okręgowy, że 
prawo o Ustroju Sądów Powszechnych zawiera normy 
prawa publicznego, mające zastosowanie również w 
sprawach, wszczętych przed wejściem w życie tego 
prawa; że zarzut powyższy jest bezzasadny, albowiem 
art.297$1Prawa o Ustroju Sądów Po- 
wszechnych, wyliczając w p. 11, jakie z prze- 
pisów Ustawy Postępowania Cywilnego 1864 r. zosta- 
ły uchylone, nie wymienił pomiędzy niemi art. 44 į 245 
U. P. C.; ostatnie zaś stanowią, iż uprawnienia Osób, 
nie będących adwokatami, do zastępowania stron przed 
sądami normują przepisy rosyjskiej organizacji sądo 
wej (ustawy z 1864 r. o urządzeniu instytucyj sądo- 
wych), które mieszczą się właściwie w art. 389 tej orga- 
nizacji; 

że skoro zostały zachowane w całości art. 44 i 245 
U. P. C., których istotną składową częścią jest art, 389 
org. sąd., jako z natury swej przepisu procedury cywil- 
nej, a ponieważ art. 389 organ. sąd. nadaje oso- 
bom, nienależącym do zawodu obroń 
czego, prawo prowadzenia spraw 
sądowych w imieniu najbliższych 
krewnych i powinowatych oraz osób 
mających łączną sprawę, albo któ- 
rych majątek lub interesy są zarzą- 
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dzane przez osobę, upoważnioną do 
zastępstwa w sprawie sądowej, to 
zarządzający przedsiębiorstwem 
handlowem $Sakowskiego,BYŁ U- 
PRAWNIONY DO ZASTĘPSTWA 
PRZED SĄDEM; 
że zachowanie w mocy art. 389 org. sąd. potwier- 

dza też utrzymanie w b. zaborze pruskim i austrjackim 
odnośnych przepisów procedury cywilnej, dopuszczają- 
cych prowadzenie spraw przed sądami grodzkiemi przez 
pełnomocnikow, nie należących do zawodów obrończych 
w daleko szerszym zakresie, aniżeli art. 389 org. sąd. 
($79 w związku z $ $ 78 i 52 procedury cywilnej, dzia- 
iającej w województwach zachodnich, $ 29 procedury 
cywilnej, obowiązującej w województwach  południo- 
wych); gdy bowiem wprowadzenie jednolitego Prawa 
o Ustroju Sądów Powszechnych zmierza ku ujedno- 
stajnieniu prawodawstwa na wszystkich ziemiach Rze- 
czypospolitej, jest nie do pomyślenia, by jednocześnie 
brawodawca miał w dziedzinie postępowania cywil- 
nego wprowadzać zmiany, potęgujące różnice, istnieją- 
ce pomiędzy poszczególnemi dzielnicami; 

że bezzasadne są również zarzuty następne, w któ- 
rych skarga kasacyjna upatruje obrazę art. 69 ust. 5, 180 
i 589 U. P, C. z powodu rzekomego braku w uzasadnie- 
uiu wyroku Sądu Okręgowego przesłanek, dotyczących 
zarządzenia przez Nowakowskiego przedsiębiorstwem 
Sakowskiego, potrzeby posiadania przez Nowakowskie- 
go notarjaliego pełńnómocnictwa oraz poszkodowania 
przez kradzież Sakowskiego, a nie Nowakowskiego, 
gdyż Sąd Okręgowy stwierdził, iż Nowakowski wyto- 
czył powództwo na podstawie załączonego do akt spra- 
wy pełnomocnictwa Sakowskiego do zarządzenia przed- 
siębiorstwem, wbrew zaś mniemaniu skarżącego, pełno- 
mocnictwo do prowadzenia spraw sądowych przed są- 
dami grodzkiemi nie wymaga formy aktu notarjal- 
nego (art. 46 U. P. C.) zasądzając zaś odszkodowanie 
na rzecz Sakowskiego, Sąd Pokoju, którego wyrok zo- 
stał zatwierdzony przez Sąd Okręgowy, oparł się na wy- 
mienionych w uzasadnieniu wyroku dowodach, stwier- 
dzających, iż kradzież była dokonana z magazynu Sa- 
kowskiego; 

z tych zasad Sąd Najwyższy skargę ka- 
sacyjną ODDALA. 

Nr. 1 C — 971/29. 

Z pówyższego wyroku wynika, że Sąd Najwyższy 
art. 297 $ 1 p. 3 rozporządzenia o Sądach Powszechnych in 
terpretuje w ten sposób, że osoby zaopatrzone w pełno- 
moenictwa mają prawo do stawiennictwa w sądach, a to 
na mocy 44 i 245 art. Ust. Post. Cyw. 
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VI. Zjazd Statystyków Miejskich w Łodzi. 


W dniach 15 i 16 marca 1980 r. odbył się w Łodzi 
IV Zjazd Statystyków miejskich, na którym reprezen- 
towanych było ogółem 17 miejskich biur, wzgl. refera- 
tów statystycznych. 

Z pośród osób miejscowych w Zjeździe m. in. wzię- 


li udział: prezydent m. Łodzi Bronisław Ziemięcki, wi- 
ceprezydent Stanisław Rapalski, przedstawiciel p. Wo- 


jewody Łódzkiego dr. med. Stanisław Skalski, przewod- 
niczący Wydziału Statystycznego ławnik Aleksander Jo- 
el, członkowie delegacji Wydziału Statystycznego: me- 
cenas J. Adamowicz, dyrektor zarządu miejskiego Mie- 
czysław Kalinowski, prof. J. Jurczyński, z ramienia wła- 


naczelnik Wydziału Statystycznego Magistratu m. Ło- 
dzi Edward Rosset; pozatem do prezydjum weszli: dyr. 
K. Sarnecki, dr. N. Michalewicz i N. Wielebski, jako za- 
stępcy przewodniczącego oraz pp. M. Werka i A. Pigłow- 
ski jako sekretarze. 
Pierwszy referat na temat „Postulaty wielkich 
miast wobec powszechnego spisu ludności” wygłosił na 
czelnik Wydziału Statystycznego Magistratu m. st. 
Warszawy prof. Z. Limanowski. Referent na wstępie o- 
mówił znaczenie spisu ludności dla życia gospodarczego, 
politycznego i społecznego, następnie zaś wskazał, że 
przy spisach ludności w miastach wyłania się szereg 
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Uczestnicy Zjazdu 
Na prawo od trybuny przedstawiciel własności nieruchomej b. poseł p, M. Helman. 


ścicieli nieruchomości p. M. Helman, z ramienia kupie- 
ctwa p. Mieczysław Hertz, oraz szereg wyższych urzęd- 
ników zarządu m. Łodzi.. 

Pierwszy dzień Zjazdu. 

Otwarcie Zjazdu nastąpiło w sobotę dnia 15 marca 
o godz. 10 rano. Zjazd zagaił przewodniczący Komite- 
tu Wykonawczego Zjazdów Statystyków Miejskich prof. 
Z. Limanowski. 

Przemówienie powitalne wygłosili: imieniem Sano- 
rządu Łódzkiego — prezydent Ziemięcki, który wskazał 
na doniosłość prac statystyki miejskiej dla gospodar- 
ki samorządowej; imieniem Wojewody Łódzkiego — dr. 
Skalski; imieniem Głównego Urzędu Statystycznego — 
wicedyrektor J. Strzelecki, imieniem Związku miast Pol- 
skich — prof. dr. L. Biegeleisen, imieniem Wydziału 
Statystycznego Magistratu m. Łodzi — ławnik Aleksan- 
der Joel oraz imieniem Delegacji tegoż Wydziału — 
Mieczysław Hertz. 

Następnie dokonano ukonstytuowania prezydjum 
Zjazdu, przyczem na przewodniczącego powołany został 


specjalnych zagadnień natury organizacyjnej i techni- 
cznej, od odpowiedniego rozwiązania tych zagadnień za- 
leży w znacznej mierze dokładność spisu i jego znacze- 
nie dla miasta. W końcu referent omówił dezyderaty 
miast, dotyczące terminu spisu ludności, sposobu jego 
przeprowadzenia i opracowania rezultatów, wysuwając 
zarazem postulat, aby łącznie ze spisem ludności był 
przeprowadzony spis wszelkich budynków oraz spis mie- 
szkaniowy. 

Na posiedzeniu popołudniowem wygłosił drugi refe- 
rat dyr. Urzędu Statystycznego m. Poznania Zygmunt 
Zaleski na temat „Statystyka mieszkaniowa”. Referent 
wskazał, że do zakresu prac miejskich biur statystycz- 
nych powinna być włączona statystyka mieszkaniowa 
wszelkich odcieni, przyczem normy podstawowe tej sta- 


tystyki powinny być ujednostajnione, co umożliwi po- 
równąlność danych zbieranych przez różne miasta. Re- 


ferent omówił szczegółowo metody statystyki mieszka- 


niowej i wskazał, że punktem wyjścia dla tych badań 
powinien stać się spis nieruchomości i mieszkań, połą- 


czony z powszechnym spisem ludności. 
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Drugi dzień Zjazdu. 

W niedzielę obrady rozpoczęto o godz. 9 m. 30 rano. 
W dalszym ciągu odbywała się dyskusja nad referata- 
mi, dotyczącemi organizacji zbliżającego się drugiego 
powszechnego spisu ludności. 

W dyskusji dano wyraz zapatrywaniu, że przepro- 
wadzenie powszechnego spisu ludności jest pilną ko- 
niecznościa, że spis ten powinien się odbyć najpóźniej 
w roku 1931, przyczem pożądane jest dokonanie spisu 
w pierwszej połowie grudnia, a więc w okresie kiedy 
wędrówki ludności sa stosunkowo najmniej intensyw- 
ne. Zgodzono się, iż spis powinien być poprzedzony re- 
wizja podziału administracyjnego miast, celem stwo- 
rzenia dzielnic o ile możności jednolitych pod względem 
stosunków ludnościowych, społecznych i gospodarczych. 

Wyrażono opinję, iż jednocześnie ze spisem  ludno- 
ści powinien być przeprowadzony spis budynków i mie- 
szkań. 

Zkolei p. Z. Zaleski wygłosił referat p. t. „Statysty- 
ka ruchu napływowego ludności”. W dyskusji nad tym 
referatem zwrócono uwagę na ważne znaczenie, jakie 
posiada mająca wkrótce nastąpić reorganizacja systemu 
meldunkowego w Polsce. Wyrażono pogląd, że prze- 
kształcenie biur adresowych powinno być dokonane w po- 
rozumieniu z miejskiemi biurami statystycznemi i po- 
winno zapewnić kompletność meldunków i przewidywać 
perjodyczną kontrolę w drodze rejestracji ludności w 
miastach. 

W wyniku przeprowadzonego głosowania przyjęta 
została m. in. następująca rezolucja: 

IV Zjazd Statystyków Miejskich wyraża opinję, że 
najpóźniej w roku 1931 powinien być przeprowadzony 
powszechny spis ludności. Zjazd stwierdza, że potrzebę 
spisu w sposób dobitny niejednokrotnie zaznaczały mia- 
sta oraz liczne instytucje gospodarcze i społeczne. Spis 
odpowiada przeto nietylko potrzebom administracji Pań- 
stwa, ale również istotnym potrzebom społeczeństwa. 

Wniosek p. Helmana w sprawie uwzględnienia w karcie 
spisowej mieszkaniowej danych, dotyczących lokali handlo 
wych, znajdujących się na parterze i na piętrach oraz da- 
nych o lokalach mieszkalnych, zajmowanych przez pra- 
cownie rzemieślnicze i handlowe, urzędy i szkoły — posta- 
nowiono przekazać Komitetowi Wykonawczemu dla wzię- 
cia pod uwagę przy omawianiu treści arkusza spisu miesz- 
kaniowego. 

W wolnych wnioskach również zabrał głos p. M. Hel- 
man, który zgłosił dezyderat, aby przy przeprowadzeniu 
spisu nieruchomości uwzględnić sprawę palenisk, gdyż 
brak danych statystycznych z tej dziedziny uniemożliwia 
należytą organizację wycieru kominów w miastach. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego p. Naczelnik Ros- 
set zamknął dwudniowe obrady. 


Komunikat. 


Z dniem 30 kwietnia r. b. upływa ostateczny termin 
składania zeznań do wymiaru podatku dochodowego na 
bieżący rok podatkowy. 

W związku z tem komunikujemy, że kancelarja Sto- 
warzyszenia przyjmuje do wypełniania zeznania o docho- 
dzie na specjalnie w tym celu wypracowanych formula- 
rzach, ułatwiających zestawienie przychodu i rozchodu 
i destosowanych do wymagań władz skarbowych. 

Dla uniknięcia natłoku interesantów i nawału pracy 
w ostatniej chwili zamówienia na wypełnianie zeznań 
przyjmowane będą najpóźniej do dnia 26 kwietnia r. b. 
późniejsze zgłoszenia nie bedą uwzgledniane. Prosimy 
przeto o jak najwcześniejsze zgłoszenie się. 

Bliższych iniormacyj udziela kancelarja Stowarzysze- 
nia, gdzie również nabyć można wzmiankowane formu- 
larze. 


Centralne Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 
i Województwa Łódzkiego w Łodzi 
Piotrkowska 46. 


Informacje i wiadomości bieżące. 


Podatek od nieruchomości za 1929 r. 


Jak się dowiadujemy Magistrat z dniem I kwietnia 
r. b. przystąpi do ściągania kwot, przypadających z tytniu 
podatku od nieruchomości i dodatku komunalnego za rok 
1929. Na skutek interwencji Centralnego Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości Magistrat jednak, jak i w roku 
ubiegłym, najpierw wyśle płatnikom wspomnianego po- 
datku upomnienia, aby ich nie narażać na koszty egzeku- 
cyjne. 


Załatwienie odwołań. 


Z zadowoleniem skonstatować musimy fakt, że no- 
wy prezes Izby skarbowej w Łodzi p. Kucharski, wy- 
stosowa! do wszystkich podległych urzędów skarbo- 
wych okólnik połecajac w jaknajkrótszym czasie, t. j. 
w ciagu najbliższych 6 tygodni załatwić wszystkie za- 
Jegajace odwołania w sprawach podatku obrotowego 
i dochodowego za rok 1929. 

W okólniku tym zastrzeżono, że wykonanie tego za- 
rządzenia będzie sprawdzane przez lotne komisje, przy- 
czem w razie ujawnienia niedbalstwa winni urzędnicy 
karani będą w drodze dyscyplinarnej. 


Termin akcii odszczurzania miasta. 

Zgodnie z ustalonym przez Wydział Zdrowotności 
Publicznej planem akcji odszczurzania miasta, sprze- 
daż trutek w dozorach sanitarnych odbywać się będzie w 
dniach 7, 8,9 i 10 kwietnia, wyłożenie zaś trutex na- 
stąpi w dniu 11 kwietnia r. b. 

Bliższe szczegóły znajdą czytelnicy w komunikacie, 
zamieszczonym na stronicy trzeciej niniejszego nume- 
ru. 


KSIĄŻECZKI OBRACHUNKOWE DLA DOZORCÓW DOMOW. 

Zgodnie z postanowieniem Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej z dnia 7 stycznia r. b. mają być wprowadzo- 
ne dla dozorców domowych książeczki obrachunkowe. 

Książeczki te, których tekst wypracowany został 
przez Centralne Stowarzyszenie  Właścicieli Nierucho- 
mości, są do nabycia w kancelarji Stowarzyszenia przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 46. Tamże nabyć można teksty do 
indywidualnych umów z dozorcami. 


Termin uiszczenia składki ogniowej w P.Z. U. W. 


Dotychczas składka za przymusowe ubezpieczenie 
budowli od ognia w Powszechnym Zakładzie Ubezpie- 
czeń Wzajemnych była pobierana bardzo nieregularnie. 
Tak oto za 1928 r. zawiadomienia były wysłane w koóń- 
cu grudnia 1928 r., a za 1929 r. w końcu października 
tego samego roku. Z tego powodu właścicielom nieru- 
chomości wypadło zapłacić w jednym roku składki za 
dwa lata. W celu zapobieżenia w przyszłości podobnym 
wypadkom, wydana została obecnie ustawa, normują- 
ca terminy płatności składki ogniowej. Artykuł 2 wspo- 
mnianej ustawy (Dz. U. Nr. 14-30), przewiduje, że: 


„Składki są płatne w dwóch równych ratach pół- 
rocznych. a mianowicie: pierwsza rata w kwietniu, a 
druga w czasie od 15 października do 15 listopada i ma- 
ja być uiszczane w urzędach gminnych (magistratach) 
na podstawie rejestrów poborowych, sporządzonych 
przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych“. 


Ogólny Zjazd przedstawicieli miast polskich. 


Zarząd Związku miast zwołuje w maju b. r. ogólny 
zjazd przedstawicieli miast. Na porządku obrad zjazdu 
są sprawy ustrojowe samorządu terytorjalnego, budowni- 
ctwa mieszkaniowego i kredytu, oraz finansów komunal- 
nych. 

W zjeździe nie będą mogli wziąć udziału prżedstawi- 
ciele miast, które zalegają w opłacaniu składek członkow- 
skich na rzecz Związku, 
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Otwarcie bibljoteki 
przy Centralnem Stowarzyszeniu Właśc. Nieruchomości. 


Z okazji otwarcia bibljoteki im, Mojżesza Helmana 
przy Centralnem Stowarzyszeniu Właścicieli Nierucho- 
mości m, Łodzi odbyła się w dnin 1 kwietnia r. b. we 
własny m lokalu uroczysta herbatka, na której byli obecni 
członkowie Zarządu Centralnego Stowarzyszenia Właś- 
cicieli Nieruchomości, członkowie komisji rewizyjnej i 
personel biurowy. Okolicznościowe mowy wygłosili pp. 
prezes Bednarski, Helman, Inż. Lubotynowicz, Szenwie 
i Friese. Aby upaniętnić uroczystą chwilę dokorano 
w końca zdjęcia wszystkich uczestników. 


Ruch w Towarzystwie Kredytowem w marcu. 

Zażądano w marcu r. b. pożyczek w 87/, listach 
zastawnych na zł. 8.070.000, przyznano łącznie z dawniej 
zażądanemi zł. 1.582.700, wypłacono w 8*/o listach 
zł. 1.870 000.— Spłacono w marcu pożyczek 4'/,%/, na 
zł — i 60%, na zł 100.— 


W kraju i poza krajem. 


Robotnicy a komorne w Łodzi. 


Na walnem zebraniu członków zwiazku włókiennicze- 
go odbytem w tych dniach uchwalono m. in. rezolucję, 
domagająca się wstrzymania dalszej podwyżki ko- 
mornego. 

Jak dalece żądanie to jest nieuzasadnione świad- 
czy statystyka kosztów utrzymania rodziny pracowni- 
czej, zamieszczona w marcowym numerze Łódzkiego 


Dziennika Wojewódzkiego, z której wynika, że robot- 
nik wciąż jeszcze płąci za mieszkanie 39,90 gr. dzien- 
nie, gdy np. na tramwaj przewiduje się 40 gr. 

Jak widzimy, wydatek robotnika na mieszkanie 


jest tak minimalny, że wogóle nie warto nad 
tą się zastanawiać. 


sprawą 


Komisji dla przedmieść st. miasta Warszawy. 


O utworzeniu w Warszawie t. zw. małych magistra- 
tów komunikowaliśmy naszym czytelnikom na tem miej- 
scu już niejednokrotnie. Obecnie sprawa ta wkracza już 
na tory realne. 

Z początkiem nowego roku budżetowego nastąpić 
ma zorganizowanie zaczątków przyszłych „małych ma- 
gistratów* w formie komisji dla przedmieść. Do komisji 
takich weszłyby osoby, reprezentujące dane dzielnice, 
pozatem radni, delegowani i ławnicy. Komisje takie urzę- 
dowałyby w lokalach szkolnych do czasu realizacji pro- 
jektu podziału Warszawy w całej jego rozciągłości. 
Wówczas wybudowanoby pomieszczenia dla „małych 


magistratów”. 


Frekwencja tramwajowa w Łodzi w roku 1929. 


Lodzi dostar- 
tram- 


Wydział Statystyczny Magistratu m. 
cza ciekawych obliczeń, dotyczących frekwencji 
wajowej w roku 1929. 

Z obliczeń tych wynika, że w pierwszem półroczu 
1929 zaznaczył się wzrost frekwencji w porównaniu z 
tym samym okresem roku 1928. Natomiast drugie pół- 
rocze 1929 w stosunku do roku 1928 charakteryzuje 
się znacznym spadkiem frekwencji, który w miesią- 
cach listopadzie i grudniu sięga aż 20 proc. 

To osłabienie tętna życia naszego miasta wywołane 
zostało niewatpliwie przeżywanym kryzysem gospodar- 
czym. 


ul. Pr. Narutowicza Nr. 22, (w podwórzu) ieleion 147-19 


Poleca w wielkim wyborze wanny, piece kąpielowe, umywalki, miski kiozetowe, rury i łączniki 
kanalizacyjno-wodociągowe, oraz wszelkie krany i odlewy do pieców i kuchan. 4 
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Nowa elektrownia w Warszawie. 


W najbliższym czasie przedstawiona będzie magi- 
stratowi sprawa wyboru miejsca pod budowę drugiej 


elektrowni dla Warszawy. Wybrano miejsce w Golędzi- 
nowie na prawym brzegu Wisły, tuż przy terenach 
przeznaczonych pod budowę przyszłej rzeźni central- 


nej. 


Podwyżka ustawowego kcmornego w Berlinie. 


Ustawowe komorne w Berlinie zostało z dniem 1 
kwietnia 1930 podwyższone o pół proc. w stosunku do 
komornego przedwojennego, co pozostaje w związku z 
podwyższeniem kosztów oczyszczania ulic. 


Jak buduje komuna. 


W jednym z domów osiedla, wybudowanego przez 
komunę m. Wrocławia miał miejsce następujący Wy- 


padek. Ośmioletnie dziecko spadło ze schodów i uderzy- 
ło silnie o platformę klatki schodowej, wskutek czego 
podłoga, wykonana z cienkich desek, pękła i dziecko 
wpadło do piwnicy, mającej głębokość 2,5 mtr. 


Fakt ten świadczy sam przez się o solidności budo- 
wy, wykonanej przez zwiazek komunalny i żadnych ko- 
mentarzy nie wymaga. 


U koryta państwowego w Niemczech. 


Jak donosi prasa niemiecka liczba osób, pozostają- 
cych na utrzymaniu państwa, lub czerpiących pomoc 
ze źródeł państwowych sięga w Rzeszy Niemieckiej 
11.000.000. Na liczbę tę składają się: urzędnicy, zatrud- 
nieni w administracji państwowej, dzielnicowej i ko- 
munalnej w liczbie 1.300.000, w szkolnictwie — 340.000, 
w instytucjach ubezpieczeń społecznych — 75,000, w 
urzędach pocztowych i kolejnictwie — 700.000. Do te- 


go dochodzą prawnicy monopołów państwowych, urzęd- 
nicy celni, emeryci i wdowy po urzędnikach, których 
liczba wynosi około 1.500.000. Nadto państwo utrzy- 


muje 2.500.000 inwalidów, rocznie conajmniej 800.000 
bezrobotnych i 4.000.000 różnych osób, korzystajacych 
z opieki rządowej. 

Wymowne cyfry! 


Oryginalna pomoc dla bezrobotnych. 


Oryginalną pomoc dla bezrobotnych zaprowadziło 
miasto Homburg w Niemczech. Nie posiadając w kasie 
dostatecznej gotówki dla wypłacania wsparć dla bezro- 
botnych, przystąpiło do wydawania bonów do poszcze- 
gólnych sklepów, położonych na obszarze miasta, za któ- 
re dany bezrobotny może kupić określoną ilość żywno- 
Ści i innych artykułów pierwszej potrzeby, Właściciele 
sklepów, będący równocześnie płatnikami podatków 
miejskich, na podstawie porozumienia opłacają podatek 
bòrsmi zamiast gotówka. 


Termin wyborów do rady miejskiej w Łodzi. 

W związku z informacjami, jakoby tremin wybo- 
rów do rady miejskiej w Łodzi odroczony został na prze- 
ciąg jednego roku, prasa niejasno komunikuje, że ter- 
min ten został już przez ministerstwo spraw wewnę- 
trznych ustalony i wybory odbędą się w połowie wrze- 
śnią 1930 r. 
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Koncesjonowane Biuro Urządzeń Kanalizacyjno-Wodociągowych 


Inżyniera M. Abramskieśo i H. Goldberga 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 109. 


x 


Nadesłane wydawnictwa. 


SAMORZĄD ŁÓDZKI w WALCE z GŁODEM MIESZK. 


Pod powyższym tytułem wyszła w tych dniach bro- 
szura p. E. Rossefa, naczelnika wydziału statystycznego 
Magistratu m. Łodzi, Autor broszury przedstawia nam 
zgubne skutki niehigjenicznych przeludnionych miesz- 
kań i smutny nad wyraz los bezdomnego.* Słusznie au- 
tor przypomina, że do braku mieszkań w Łodzi m. in. 
przyczyniły się wędrówki tłumów do miast  tabrycz- 
nych w poszukiwaniu pracy, zajęcie szeregu nierucho- 
mości przcz różne urzędy i, wreszcie, rozbiórka drew- 
mianych domów na opał wskutek braku środków odre- 
montowania. 


Od 1921 roku warunki mieszkaniowe w Łodzi znacz- 
nie się pogorszyły, gdy wskutek napływu ze wsi lud- 
ność miasta wzrosła z 452 do 600 tysięcy, a ruch bu- 
dowlany całkiem ustał, 


W drugiej części broszury autor przytacza wysiłki 
samorządu łódzkiego w celu złagodzenia „napięcia nic- 
doli mieszkaniowej”, 


Do tego celu miały służyć: Urzędy mieszkaniowe. 
lnspekcje mieszkaniowa i budowlana, Urząd Rozjemczy, 
Komitet Rozbudowy, a wreszcie budowa osiedla miesz- 
kaniowego na Polesiu Konstantynowskim. Dla ścisłości 
należy zaznaczyć, że poza budową osiedla na Polesiu, 
przytoczone wyżej Urzędy i Komitety bynajmnej nie 
są zapoczątkowaniem ani pomysłem łódzkich samorzz- 
dów, a oparte na Dekretach Naczelnika Państwa i 
Ustawach, wydanych dla całego kraju. 


Wobec tego, że broszura bynajmniej nie rości sobie 
pretensji do jakiejś pracy naukowej, nie poddajemy szcze- 
gółowej analizie poglądów ani wywodów autora. Bro- 
szura dokładnie ilustruje niedolę mieszkaniową, dobre 
chęci Rządu i Samorządu łódzkiego w celu złagodzenia 
katastrofy mieszkaniowej, a że wszystkie przedsię- 
wzięte środki okazały się tylko plastrem z bibułki papie- 
rowej, nalepionym na ranę, która pod nim coraz wię 
cej ropieje-nie wina autora. Do takiegoż wniosku, snać, 
doszedł również autor, który twierdzi, że obserwując 
nikłe wyniki dotychczasowego ruchu budowlanego, 
władze miejskie postanowiły ująć sprawę budowy do- 
mów dla niezamożnej ludności we własne ręce. Gdyby 
szanowny autor w dalszym ciągu kontynuował swą 
pracę przytaczaniem samych faktów, otrzymalibyśmy 
całość bez zarzutu, jako szkic historyczny, opisujący mo- 
ment poprzedzający odbudowę domów w Polsce. Sta- 
ło się jednak inaczej. 


Omawiając sprawę budowy osiedla mieszkaniowego 
na Polesiu, autor, chcąc przygotować czytelnika do defi- 
cytowej imprezy, cytuje poglądy na tę sprawę prezy- 
denta miasta p. Ziemięckiego, wypowiedziane na posie- 
dzeniu Rady Miejskiej w 1928 roku. Nie spostrzegł się, 
jednak, że przytaczając jednostronne partyjne argumen- 
ty, sam wpadł w partyjną pułapkę, przeznaczoną dla 
oddania domów na Polesiu w cenie niżej kosztów kal- 
kulacyjnych. Rozumiemy dobrze dlaczego autoro nie 
mógł pisać inaczej i dlatego też nad tą częścią broszu- 
ry przechodzimy do porządku dziennego, nie można 
bowiem robić Go odpowiedzialnym za cudze pogłądy i 
eksperymenty. Broszurę bezwarunkowo warto przeczytać. 


Inż. L. Lubotynowicz. 


Specjalność: Przyłączenia do miejskiej sieci kanalizacyjnej na dogodnych warunkach 


e 

Wiadomości Agrarne. Redakcja i administracja: War- 
szawa, Długa Nr. 20. Ukazał się pierwszy numer tygodni- 
ka „Wiadomości Agrarne“, pisma poświęconego spra- 
wom obrotu ziemią w Rzeczypospolitej Polskiej. Numer 
zawiera szereg artykułów na tle zagadnień przebudowy 
ustroju rolnego w Polsce, z których na specjalne uwzględ- 
nienie zasługuje artykuł pod tytułem: „Agorja rolnictwa 
polskiego”. Wobec tego, że kwestja rolna w naszem spo- 
łeczeństwie odgrywa wielką rolę, pojawienie się fachowe- 
go organu należy przywitać z uznaniem. 


Odpowiedzi Redakcji. 


C. S. — Ruda. W sprawie upomnień Sąd Najwyższy 
wyjaśnił, że z powodu niewyszczególnienia w art. 11 ust. 2 
lit. „a“ ustawy © ochronie lokatorów w jakiej formie 
upominanie się o komorne ma być dokonywane, niema też 
podstawy do twierdzenia, by listy adresowane do dłużnika 
i doręczone mu, nie stanowiły odpowiedniej formy upomi- 
nania się. 

N. 1. C. 484/29 r. z dn. 18.IX-1929 r. 


W sprawie N. I. C. 1098/29 z dnia 18.X-1929 r. Sąd 
Najwyższy orzekł, że ust. o ochr. lok. w związku z art. 1247 
K. C. przewiduje jedynie zwrócenie się wynajmującego do 
lokatora wogóle o zapłatę komornego zaległego w miejscu 
zamieszkania tego. lokatora, iecz bynajmniej nie uzależ- 
nia ważności upomsienia się o komorne od wyraźnego 


wskazania przez wynajmującego sumy należnej. 


St. N. — W myśl $ 1 rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z dnia 30 lipca 1924 r. o taksie dla komorników 
sądowych (Dz. U. R. P. Nr. 71 poz. 689) komornik sądo- 
wy możę pobierać tylko koszty za takie czynności egze- 
kucyjne, które istotnie dokonał a więc, 0 ile ko.nornik 
nie doręczył wezwania do uiszczenia długu, to nie ma on 
prawa pobierać za to wynagrodzenia. 
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Jeger i Milnike! è 


Lódź, Gdańska Kr. 140, tel. 213-00 I 173-05. 
0092,2999999-99999999 


Najnowsze fasony ! 


Aarh Meine 


Piotrkowska 31, Cegielniana 46. Co 


Krajowe obuwie fańsze i lepsze Jan PANTOFEL 
od ZAGRANICZNEGO we. Zł. 35.00 


OBUWIE 


dzierinn: i uczniowskie po- 
dług wielkości — gena znl- 
żona do 30 o! 


+ 


Najnowsze fnsony! 


MĘSKI PANTOFEL 
lak bron. i czar. szyte 


od 5450 do 46.50 Ceny konkurencyjne! 


Obuwi» gwarantowane! Wyróh własny! 


~- 


A 
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Biuro 
Architektoniczne 


MATEUSZ 


EN i poleca DRUCIANE 
parkany, plecionki, taniny, g»zy 
miedziane do filtrów „Rabitz* do 
| robót beton. we wszystkich me- 
talach ete, etc. 


Zenon Zarzycki | 


++ 


+++ 


+ 


Mierniczy Przysięgły 
Łódź, Rzgowska 15. Telefon 186—74. 


Plany dla hipotek, dla Urzędów Ziemskicli, parcelacje na 
place miejskie, podmiejskie i letniskowe oraz wszeikie prace 
w zakres miernictwa wchodzące 


+29: 929> 
Zakład Ślusarsko-Mechaniczny 


B-cia STROHSCHEIN: 


ul. Wólczańska 63. g 
Wykonywa roboty galanteryjne i budowlane. z 
Ahah haaa A E 99 


| 244 


Zakład Blacharski 


ALB. WALLIS, Łódź 


isin. odr, 1879. ul. Wólczańska Nr, 85. lstn.odr. 1879. 
Wykonuje: 
Krycie dachów i wszelkie roboty wchodzące w zakres 
blacharstwa, jak również wszelkie reperacje. 


Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej, 
Sp. Akc., 
zawiadamia niniejszem pp. Akcjonarjuszów, że z dniem 15 
kwietnia 1930 r. wydane będą pp  Akcjonarjuszom bilety 
bezpłat je na przejazd tramwajami na nowy okres od 1 maja 
193) r. do 30 kwietnia 1931 r. 

Wydawnictwo biletów odbywać się bądzie w biurze 
Zarządu przy ulicy Tramwajowej M 6 w godzinach od 8 do 
12%, i od 15 do 17 (w soboty od 8 do 127,) za okazaniem 
oryginalnych akcyj iub kwitów depozytowych, przyczem na 
kazde 50 akcyj wydany będzie | bilet, 

Bilety, wydane na okres bieżący a znajdujące się 
w posiadaniu pp. Akcjonarjuszów, po dniu 80 kwietnia r. b. 
będą nieważne. p 


Do Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 


„iskropol'* 
wł. leek Blinhaum 


Połeca na dogodnych warunkach 


Papę, smołę i pak węglowy. 


Fabryka tektury 
smołowcowej 


Juljan Zajieri 


Przedsiębiorstwo robót budowlanych 
połączenia kanalizacyjne do sieci kanalów miejskich i filtry biologiczne. 


Łódź, 
ul, R. Mielczarskiego 14 


(dawniej Szkolna) telefon 148 58, 


GWÓŹDŹ SEZONU 


TOFFER 


ARKADIA 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


k 


Błotniki Chłodnice 


jak również wszelkie roboty b acharskhie do samochodów, 
Remonty: przeszlifowanie bloków, cylindrów dopasowanie 
tików wykonują Warsztaty Samochodowo-Motocyklowe 


Inż. J. KÜSTER, Łomżyńska 15, tel. 19-55. 


Ceny przystępne: Wo konanie pierwszorzędne 


~ EEA UIEDII 


Wytwórnia Resorów Samochodowych 
i reperacja takowych 


po cenach konkurencyjnych 


JAN MOSZCZYŃSKI, Łódź, 


ul. KOPERNIKA Nr. 49. 


Łódzkie Mechaniczne Zakłady Stolarskie 
$. Lewandowski & €. Dobrosiński 


Łódź, Zakątua 52, Telef. 1 39-52, 
Wykonywa się z własnych materjałów: Okna, Drzwi, Schody, 
Architektura Wnętrz: Biur. Sklepów. Lokali Mieszkanio. 
wych i t. R — Własne składy materjałów, — Własne su- 
szaruie. Na składzie: obramowania drzwi, poręcze, balu- 
strady, listwy podłogowe, deski, szacówki, listwy ramowe i i. p 

Kosztory Sy, rystnki na żądanie. 


S. Bartczak i W. Kusak 


Przedsiębiorstwo Budowy Studzien 
Artezyjskich i Zakład Mechaniczny. 


Łódź, ul. Nawrot 37 Telefon 224-05. 
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ZAW W NINANA NAZ 
. % 

À Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy $ 
KĘ 


t KAROL G.FISCHER Ses $; 


$ Łódź, ul. Sienkiewicza -89, dom własny, Tel. 1.49-41 % 
4 

Egzystuje od 1880 roku, PY 

Urządza pogrzeby od mnajskromniejszych do naj- DA 


$ wspanialszych. Jedyny w kraju KARAWAN tej 

KLASY z elektryczzem oświetleniem rsewnątrz X 

i wewnątrz. Wielki wybór trumien metalowych 

dębowych i sosnowych. Stale na składzie wielki 
wybór wieńców metalowych. 


R 


% Kwiaciarki najnowszego typu Ceny przystępne ż 


ENIN NINININI M G6KGYLGŁ M6 NANN 


Łódzka Odiewnia Żelaza 


„FERRUM” 


Właśc.: E. Bauer i A. Weidmann 
Łódź, Kilińskiego Nr. 121, telefcn 218-20. 


Wykonywa: 
szybko, dokładnie i po cenach bardzo umiarkowanych: 
Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 
lub nadesłanych modeli i rysunków. Wszelkie roboty 
ślusarskie. Wszelkie roboty tokarskie, Wszolką 
mechaniczną obróbkę metali. 


DA 

GEDE UEO 

>i Ea 
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Fabryka iekiury smołowcowej 


bronisiaw bold | $- 


Łódź, Składowa 33, iel. 110.59 


poleca na dogodnych warunkach 


PARĘ, SMOLE i PAK WĘGLOWY. 


PLANY i ROBOTY | 
KANALIZACYJNE 


wykonuje konetsjonowane biur» Instalacyj 
Technicznych 


Rozenial i Praszkier 


Inżynierowie 


Sp. z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska 44. 


Tel. 62-34. 
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FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 


M. J. Schartf 


Łódż, Konstantynowska 113 A, tel. 37-05 
Własna bocznica kolejowa. 
Poleca znaną ze swej dobroci: 
T kture smełowcową (papę dachową) opiaskowana 
>, P izolacyjną (bez piasku) i sufitową 
Białą papę dachową asfaltową pod pałentowarą nazwą 
„Ostrówka*, nie wymagająca konserwacji przez szereg lat- 
Smole g:zową i preparowaną 
Pak z węgl kamiennego 
Masę sklejną (Klebemassa.) 


Rudoilt 
JUNG 


Łódź, Wólczańska 151. 
Tel. 128-97. 


Wyrabia i poleca DRUCIANE 
parkany, plecionki, tkaniny, gazv 
miedziane do filtrów „Rabitz* 
do robót beton, we wsżystkieh 
metalach ètc. ete. 


+>0090%:%9%069290900090999 


Naprawę Resorów 3 
Samochodowych ora? Motoryhlowyeh ż 


uskutecznia najszybciej 
$ Fabryka Resorów Samochodowych $ 


ð 
£ 


è Łódź, Sienkiewicza 62, iclcion 139-13, 


+ Ii-gie podwórze. 
ę Stale na składzie resory nowe oraz pojedyńcze 
% pióra (lagi) różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, 

Tatra, Essex, Citroen, Whippet, Morris i wiele innyel. 
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PRZEMYSŁ DRZEWNY 


G.ifibr. Ch. Maliniak 


UL. GDANSKA NM 39: TEL. M 106.05 Adr. telegr.: „Fornier” 


Poleca: 
Dykty klejone, forniery krajowe i zagraniczne, skrzynie lor 
nierowe i drewniane, deseczki i ramki do nawijania tkanin 
oraz posadzkę podłogową. 
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B. B OBWIESZCZENIE. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta bod 


4 
podaja do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niet 
cone raty wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 1l-ej z rana w K 
larji Wydziału Hipotecznego m Łodzi, przy ulicy Pomorskiej M 21 przed wyznaczonymi rejentami. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjae znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nieruchomości oraz w Biurze Dyrekcji T 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie sdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był swiątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 
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2 s3 Przy ulicy 5 | Eee Przed notariuszem Dnia 2 CE Przy ulicy Ş E Przed notarjuszem Un 
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51 Na | Żeromskiego 39840 | 298800 | J Andrzej: wskim  |21-VII-30] 534 | Piotrkowska 5740 | 43050 | W. Siniarskim 28-VI 
| | 534ros h | Żelazna 13320 | 99900 | A. Smolńskim 4 
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47 Zachodnia 7580| 56850 | A, Karnawalskim a | í 
47 w Nowo Cegielniana | 6460| 48450| S Kornem 5 T10 a a 6600! 49500 | L. Kahlem E 
48 li Zawadzka 6860| 51450] J. Krzemieniewskim M 768 z 6680 | 50100 | A. Karnawalskim 3C- WII 
48 / = 8640) 64800] B. Lisowskim F 780 » 4500 | 33750 | $. Kornem F. 
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5lo | x 4540| 34050 | K. Rossmanem z 800 a K 7700| 57750| B. Lisowskim d 
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259 a g | 4780| 35850| A. Wardęskim 25-VII-30 |1054 sa | Napiórkowskiego 5620| 42150| W. Siniarskim di 
270 M Gdańska 5700, 42750| J. Andrzejewskim 5 1097 de | Nawrot 8640 | 64800 | A. Smolińskim %4 
270 n Żeromskiego | 4380| 32850 | S. Baranowskim ` 1109 a Sienkiewicza 5200 | 39000 | 8 Szmidtem 4 
270 nn Ziel na 4880, 36600 | S. Bułharowskim $ 1113 Kilińskiego 9060 | 67950 | E. Trojanowskim 31 VIR 
276 a Prywatna 6120| 45900] K. Imienińskim | A 1132 a Juljusza 4520 | 33900 | H- Wardęskim 
320 abr | Leszno 4780| 35850 | S. Jarzębskim 5 1273 Główna 5080 | 88100 | J. Andrzejewsiim - 
| 1385 Cegielniana 6140 | 46050 | 5. Baranowskim s 
321 zb Cmentarna 4400| 33000| L. Kahlem A 1388 » 4720 | 85400 | S. Bułharowskim p 
329 Pomorska 8700| 65250| A. Karnawalskim _ I28-VII' 30] 1402 a k 4120| 30900| K. Imienińskim „Al 
364 b Targowa 4720| 35400 | J. Krzemieniewskim ý 1407 n 6040 | 45300| S. Jarzębskim zi 
415 Pomorska 5060 | 37950 | B. Lisowskim > j 
506 Piotrkowską 11960| 89700] J. Ładą ` 
_ 506 4 Siefńkiewicza 11820| 88650 | K. Rossmanem a 


Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będ. 


Łódź dn. 26 marca 1930 r. 


| e X 1 
FRANCISZEK WAGNER i 5-ka| - 
5 | 
Fabryka Ogrzewań Centralnych, Wodociągów i Kanalizacji. — Wytwórnia Tienu. | 
Łódź, ul. Żeromskiego Ne 94, Telefony Nr. Nr. 198-29, 173-98 ' 
WYKONYWA: 
Ogrzewania centralne wszelkich systemów dla domów 
mieszkalnych, fabryk, teatrów, szkół, szpitali, oranżerji etc. 
Wodociągi i kanalizacje dla domów, fabryk etc. 
Urządzenia hydrantowo-przeciwpożarowe. 
Przewody rurowe do kotłów i maszyn dla wysokiego ciśnienia I przegrzanej pary. 
WYTWÓRNIA TLENU POLECA: d 
Tlen techniczny i medyczny i wszelkie materjały i przyrządy w zakres autogenowego spawania wchodzące. i 


| OBWIESZCZENIE. | 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapła- 
coną ratę wraz z zaleglościami, wystawione zostaly na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. ll-ej z rana w Kance- 
larji Wydziału Hipotecznego m Łodzi, przy ulicy Pomorskiej M 21 przed wyznaczonymi rejentami. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne zna dują się w księgach hipotecznych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towa 


rzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą 
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47 s 
47 ay 
78/8 a 


270 e 
271 ka 
288 ad 
520 aa 
821 kx 
368 
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Przy ulicy 


Jakóba 


Żeromskiego 
Al I-go Maja 
Franciszkańskiej 


Zachodniei 
Gdańskiej 

Mie czarskiego 
li-go Listopada 
Św Jerzego 
Pomorskiej 


» 
Południowej 


Piotrkowskiej 
Sieńkiewicza 
Piotrkowskiej 


Brzeżnej 
Wólczańskiej 
Piotrkowskiej 


Pio rkowskiej 
Wólczańskiej 


Gdańskiej 
Żeromskiego 
AndrzeiB 
Podleśnej 
Wólezańskiej 


Vadum 
Licytacja 
rozpocznie 
się od sumy 


9000 
380040 
1000 


67500 
225300 
30000 


64780 | 485850 
56000 | 875000 
18700 | 140250 
50000 | 375000 
27000 | 127500 
17440| 130800 


43340 | 525050 


28000 | 172500 | 
| 


54960 | 412200 
3600| 27000 
26560 | 199200 
30100 | 225750 
40560 | 304200 
36160 | 271200 
59940. 449550 
10000| 75000 
24040! 180800 


30420, 228150 
8000| 60000 


28000] 210000 
44560' 334200 | 


40260 | 501950 


22800| 171000 
41560| 312450 
25600 | 192000 
11040) 82800 
24000| 180000 
1600 | 120000 


icytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o 


Ż EŻ EŻ $ 


Przod notariuszem 


J. Andrzejewskim 


8. Bułharowskim 
K. Imienińskim 
S. Jarzębskim 


i. Kahlem 

A, Karnawalskim 
S. Kornem 

J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 

J, Ładą 


W, Siniarskim 
S. Szmidtem 


H. Wardęskim 

J. Andrzejewskim 
S. Baranowskim 
S. Bułharowskim 
K. Imienińskim 
S, Jarzębskim 

W. Jeżewskim 

L. Kahlem 

A. Rarnawalskim 


J. Kkrzemieniewskim 
B. Lisowskim 


K. Rossmanem 
W. Siniarskim 


S. Szmidtem 


S. Baranowskim 
S. Bułharowskim 
K, Imienińskim 
S, Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 


Dnia 


15-VI- 30 


20- VI-5l) 
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25- VI-30 


N 
hipoteczny 
nieruchom 


| 
f 


874 a 
803 i 
902 n 
938 fg 
943 
975 
1061 f 
1068 
1085 
1090 bb 
1108 
1109 e 


1150 a 
1150 b 
1284 a 
1285 a 


1296 


1395 a 
1433 s 


rozpocznie 
się od sumy 


Przy ulicy 


Kątnej 

Sosn' wej 
Grabowej 
Nawrot 
Napiórkowskiegu 
Przędzalnianęj 
Kruczej 
Napiurkowskiego 
Kilińskiego 
Rokicińskiej 
Kilińskiego 
Sienkiewicza 


Fabrycznej 
Rokicińskiej 


Sienkiewicza 


Cegielnianej 
Narutowicza 


Kilińskiego 
Wierzbowej 
Wrześnieńskiej 
Sw Jerzego 
Senatorskiej 


28 p. Strz, Kan, 
Warszawskiej 
Pomorskiej 
Cegielnianej 
Rzgowskiej 
Hipotecznej 


Limanowskiego 


Napiórkowskiego 
Mazurskiej 


LJ 


Vadium 


3040 
7000 
18920 
13000 
6040 
8000 
14940 
16000 
28340 
20000 
24180 


8400 
5360 
3600 
18000 
41520 


33380 
48020 


29400 
7200 
6000 

17000 

10000 


21000 
2400 
2620 
5660 
7000 
6000 


17000 


4000 
3620 


W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był swiątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


22800 
52500 
141900 
97500 
60300 
60000 
41250 
112050 
120000 
212550 
150000 
181350 


63000 
40200 
27000 
185000 
311400 


250350 
360150 


220500 
54000 
45000 

127500 
75000 


157500 
18000 
19650 
42450 
52500 
t5000 


127500 
30000 
27150 


ile poszukiwaue należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu 


Przed notariuszem 


Dnia 


A, Karnawalskim 
8. Kornem 

J. Krzemieniewśk m 
B Lisowskim 

J. Ładą 

K. Rossmanem 
W, Siniarskim 
A. Smolinskim 
S. Szmidtem 

B. Trojanowskim 
H. Wardęskim 

J. Andrzejewskim 


S. bułharowskim 
K. Imienińskim 
S, Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 


B. Lisowsklm 
J. Ładą 


W, Siniar-kim 
A, Smolińskim 
S Szmidtem 

E. Trojanow:k'm 
H. Wardęskim 


S. Baranowsk m 
8. Bułharowskim 
K, Imienińskim 
S. Jarzębsk m 
W. Jeżewskim 

L. Kahlem 


A, Karnawalskim 
S. Kornem 
B. Lisowskim 


licytacji zapłacone nie będą 
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25-V1-30 


27 VI-30 
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Do jakich firm zwracają się właściciele domów? Nd 


KUKKEKKKKDE EBEKKAKKEKI 


elektryczne wszelkiego olean nowe i używane, elektropompy 

do studni i filtrów. 
a M I T l R Y Najtaisze ródło, —— sprzedaż, kupno, zamiana, wypożyczanie. 
= WARSZTATY REPERACYJNE, 


naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne, wypożyczanie motorów na czas naprawy 
na składzie części zapasowe — Instalacje siły i świalła. — Składy żarówek i materjałów instalacyjnych. 


inž. REICHER i S-ka, Poludniowa 28, tel. 210-00. 


„wd 3 a 


ZAKŁAD BLACHARSKI 


wykorywa wszelie roboty qalanteryjno-blacharskie | „RAdJO-PogolowiE" Pomorai ao, | 


Naprawa, przebudowa, anteny Ładowanie i wypożyczanie 


kryje dachy metalami oraz papą asfaltową akumulatorów, Przebudow, z wyłączeniem Radjo - Łódź 


A MARKIEWICZ Żeromskiego Nr. 3. ny mmm] 


Nowomiejska 24 tel. 149-42 
Łódź, Graniczna 16 Gdańska 14, tel, 149-43, Wschodn a Ne 50. 
Kosxzer Lepesach 


— Dojazd tramwajem No 10 — 
| POLECAM: 


przyjmuje wszelkie roboty z zakresu murarstwa trzy razy dziennie świeże p-rówki, świe 
po cenach przystępnych. żą wędlinę jako ież suche kiełbasy, 


ZB EPEE I 7 TAI ETC YA ZA AUO 
z 2 FABRYKA ci MOJE SKŁADY: 
KOSZERNYCH WĘDLIN p 
Stanisław Opacki | | vsiamENr | 55 etet 


ROBOTY BUDOWLANE ROBOTY ZELAZO-BETONOWE 


Ważne 
dla PP. Właścicięli Nieruchomości 


Przedsiębiorstwo robót budowlanych i kanalizacyjnych 


I. TYLLER, Łódź, 


Trębacka Nr. 18. — Telefon 162=09, (71-38 


ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1. kwietnia r. b. uruchamia specjalny 
dział przyłączeń domowych instalacji kanalizacyjnych do sieci miejskiej 
pod wytrawnem fachowem kierownictwem. 


Plany i kosztorysy robót budowlanych i kanalizacyjnych 
na żądanie Solidne i szybkie wykonanie na wyjątkowo 
dogodnych warunkach. 


WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE, STOLARSKIE, KONCESJONOWANE BIURO 
ŚLUSARSKIE i BETONIARSKO - MOZAIKARSKIE PRZYŁĄCZEŃ KANALIZACYJNYCH. 


zka e M TA 2 W OE o A) 
= —— w a 


Redaktor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Łodzi i Województwa 
Łódzkiego, Łódź, Piotrkowska 46. Odbito w drukarni „Neue Lodzer Zeitung”, Piotrkowska 15. 


